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DZIENNIK SPOŁECZNO - POLITYCZNY 
gady Najwyższej i Rgdy Ministrów Republiki Litewskiej U kazuje sle od 1 llpca 1953 roku

D z i ś  w n u  m e r  ze:
Wśród kandydatów do Rady Miejskiej — 60 Polaków k |  |J r>
ZSRR nie uznaje uchwał Rady Najwyiszej
Republiki Litewskiej — 1 str.
Dyskusja nad projektem Ustawy o Rządzie
Republiki Litewskiej — 2 str.
W cieniu Katynia

— 2 str.
Jaki m a być Związek Studentów - Polaków?
O tym w kolumnie „Pro 1 contra" -  3 str.
Ludzie osamotnieni i nieszczęśliwi —
jak  im pomóc? — 4 str.

Ik a k c a -w y b o ry  d o  r a d  te re n o w y c h  

Krótki czas do namysłu
L HtieA namy wybory do 
^CgirydL Kandydaci Jul 
E L f i i l  I zarejestrowani 
PSJbj, wyborcze, trwają 
K ghdaośdą . Wprawdzie 
% jenna. pochłonięta wy­

gi ostatnich dni Jakby 
_  jmln pozostawiła ma- 
Jfirfgść wkrótce wybory. 
P - i .  |di Jednak w ładnym 

nie Balety pomniejszać, 
^decyduje się kwestia, kio 

to organów najbliższych 
Trłr<T- w miastach. w  rejo- 
* wieode w apllinkach, 
r.—atowanlr ludzi w tyde  

porać większe,
 tyciem społecz-

Lifcralet Odpowiada nam 
£ 3  [ntua t*n demokratyczny sy-
2 2  fn taroy - j«“  obecnie ma-

Idtd satysfakcję możliwość 
isali swego pełnomocnika 

j ą  a nawet kilkunastu osób; 
Udko więc zalety od tego, 
iBywnle stawimy się na 

kogo oddamy

kandydatów do Wlleń- 
pj jady Miejskiej znalazło slij 
nie M Polaków. Dota brawa

należą się Oddziałowi Młejalde- 
mu ZPL, konkretnie Jerzemu Ro- 
glelewlczowl, odpowiedzialnemu 
za wytypowanie kandydatów o* 
raz za całą kampanią wyborczą 
z ramienia ZPL, za sprawną jej 
organizacją.

Cieszymy się, te  wśród kandy­
datów do stołecznej rady zna* 
leźli się tacy znani i wysoko ce­
nieni wilnianie Jak Zofia Moroz, 
nauczycielka Szkoły Średniej nr 
20, Jadwiga Ustlnowicz, wykłado­
wczym WytszeJ Szkoły Partyjnej, 
Henryk Sadowski, przewodniczą­
cy komitetu związkowego „Komu- 
narasu", Franciszek Kowalewski, 
kierownik sektora NBI Hektro- 
gradl, Mirosław Dunowskl, Inty- 
nler wiodący tej samej placów­
ki, Leonarda Mazurkiewicz, bry- 
gadzistka Zakładu Konstrukcji 
Żelbetowych nr 3, Władysław 
Mackiewicz, inżynier fabryki 
„Nerls", Leonarda Orazewska, 
programlstka NBI Techniki Obli­
czeniowej oraz Informatyki, Mi­
chał Kunicki, zasŁ kierownika 
działu Fabryki Maszyn Oblicze­
niowych, Czesław Kowalewski, 
zast dyrektora NBI Techniki Ha-

dlopomiarowej, Jerzy Sosno, 
czelnlk biura „Komunarasu**, 
gmunt Chwojnickl pracownik 
naukowy NBI Elektrografll, Stani­
sław Turewlcz, zasŁ głównego 
mechanika Fabryki Maszyn Obli­
czeniowych oraz wielu Innych, 
których powinni dobrze poznać 
Ich wyborcy, by Idąc na głoso­
wanie nie mleć wątpliwości 
kogo będzie się głosować.

Również w rejonach wileńskim, 
solecznicklm, trockim, śwlędań- 
sldm znalazło się wśród kandy­
datów wielu Polaków, pełnych 
poświęcenia działaczy ZPL, peda­
gogów, przewodniczących gospo­
darstw rolnych, agronomów, pra* 
cowników rad apłllnkowych, lu­
dzi różnych zawodów, godnych 
być naszymi przedstawicielami

Dziś, Jutro 1 w następne dni 
kandydaci mają liczne spotkania 
z wyborcami. Nie należy więc 
pozostawać na uboczu od tej 
watnej sprawy, nie nalety żało­
wać c v su  na udział w kampanii 
przedwyborczej.

Jadwiga PODMOSTKO

f iło f  m a ją  k a n d y d a c i a a  d e p u t o w a n y c h

A weźmy się za ręce
Jazy Barancewlcz ur. w Wilnie. Szkołę ukończył w Języku 

nsyjikta. Czytać 1 pisać po polsku nauczył się z gazet: „Czer- 
Sztandar", „Sportowiec", „Trybuna Ludu". Gazeta była Jego 

ftsaszyui nauczycielem l pierwszym elementarzem. W  zakła- 
tte JComunaras" zdobył zawód szlifierza. Potem były Inne za- 
Bidy. Od 1978 roku pracuje Jako szlifierz w Wileńskiej Fa- 
bya Aparatury Paliwowej. Z racji na niezwykle niespokojny, 
ł« ty  I dociekliwy charakter, zawsze całym sercem angażował 
*1w spnwy produkcyjne 1 stołeczne. W e wszystkim miał swoje 
duda, którego nie ukrywał nawet wtedy, JeśU się to  komuś 
w  podobało.

Od początku utworzenia Związku Polaków na Litwie, włączył 
do pracy Jako Jeden z pierwszych w swoim

ME— Przędę wszystkim losy dziel­
nicy miasta, w której się urodzi­
łem — Zwierzyńca. Aktualnie 
Jest on okupowany przez elitę, 
która za śmieszne grosze kupuje 
od państwa piękne domy, czego 
nie może zrobić n a ry  człowiek. 
Domy, moim winnUm, muszą być 
sprzedawane poprzez aukcje. Na­
leży też zachęcać ludzi 1 poma­
gać im w odrestaurowaniu sta­
rych domków. Kiedyś mieliśmy 
czystą rzekę, w szkole ogrodni­
czej był basen ~  dziś w  tak 
pięknym zielonym masywie. Jak 
Zwierzyniec, nie ma się gdzie 
wykąpać.

Następnie jako lrałnlHr chcą 
wnieść swój wkład w odbudowę 
Kalwarii. Wiadomo, że ze skła­
dek wiernych trudno to będzie 
zrobić. Trzeba czynić starania, 
by państwo nie tylko przydzieli­
ło fundusze, ale 1 materiały, i 
robotników, oczywiście przy ak­
tywnej pomocy parafian

Trzecią sprawą, która ml bar­
dzo leży na sercu. Jest harcer­
stwo. Organizacja ta stawia do­
piero pierwsze kroki 1 trzeba jej 
pomóc. W  szkole n r 14, gdzie 
uczą się moje córki, wiele się to . 
b i w tej dziedzinie, Z inicjaty­
wy harcerzy drużyny „Wilia — 
Błękitna Jedynka" na Boże Na-

Uważam, że na obecnym e- 
t  władzy m uną być lu- 

Wfkmtatcenl i myślący, ale 
■Btaa się też obejść bez 

My nie posiadamy 
ale nie brak nam 

altowego rozsądku. Zau- 
"T, że przy podejmowaniu 

zwykły chłopaki rozum 
S E  potrzebny.

/ U h n  zrobiła wielki krok 
Czy Pan aprobuje 

jw sląde  1 Jaka rola wlana 
*»tym Polaków!
Ej Ne, rozumiem jak mcdna 

W pjiwośd oo do słusz- 
fgooynlonego kroku. Nie 

też, dlaczego jakąś 
y  Powinni vr tym odgrywać 

Rosjanie bądź famę na- 
■"jofci. Wszyscy jesteśmy w 
J jl nil — w roli budowni- 

gnhpodległego państwa, 
^Tw pólneJ ziemi. Przecież, 

1 luny chleb, nie pytamy kto 
•jwdowaL Wszystkim jad. 
««jakuje, jednako jest słód- 
1 *»y . bo skropiony tadz- 
1 Paten.

j^W de sprawy nurtują Pana 
7  ondydata na deputowane-

OŚWIADCZENIE
WUeńdklego Miej. tewslclej uchwały 1 wzywa
u Związku Polaków wszystkich do poparcia shaz-

zwraca się do swych nych dążeń narodu litewskiego
wszystkich Polaków do kształtowania samodzielnego

» J ” *  dobrej woli Litwy w i suwerennego Państwa Lltew-
l historycznie dla ca- skiego.
l ępnbliki momencie z ape- Jesteśmy głęboko przekonani, 
^BF-bowanle spokoju i raz- te  osiągnięcie tych szlachetnych
^ k^ykazan le  wzajemnego celów Jest możliwe tylko 1 je-
jgSP^®  I tolerancji. Prery- dynio drogą parlamentarną.
jSjgPwbuje powzięte przez Wszelkie wiece, deklaracje, Jak
”  parlament Republiki U- I sporządzanie różnych Ust pro-

rodzenie wystawialiśmy szopkę 
dla rodziców. Dwa frymjnłćł har­
cerskie na święta i  na zapusty 
przeprowadziliśmy w Podbrodzlu.

Nie będę wiele obiecywał mo­
im wyborcom, powiem krótko: 
będę się starał wspomniane spra­
wy poeuwać do przodu, nawet 
wtedy, jeżeli przegram wybory. 
Będzie to o wiele trudniej, ale 
jeśli chcemy, by lepsze było na­
sze jutro. Już dziś musimy wy­
kazać wiele cierpliwości, toleran­
cji i rzetelności Jeśli chcemy, 
aby chleb wyhodowany rękoma 
Litwina, Polaka, Rosjanina, Bia­
łorusina nie miał goryczy, by 
jednał nas przy wspólnym sto- 
le, by obok innych narodowości 
rozwijała się i polska kultura, 
winniśmy wszyscy, bez wyjątku, 
dać Jak najwięcej z siebie.

Julttta TRYK, 
kor. „Kuriera Wileńskiego" 

F o t W. Charin

wadzą do dezorientacji społe­
czeństwa, do destabilizacji żyda 
społeczno-gospodarczego i są na 
ręką tym, którzy chcą n m  za­
szkodzić.

Prezydium Wileńskiego Zarzą­
du Miejskiego ZPL opowiada się 
przeciwko wszelkim akcjom skie­
rowanym na podważanie decy­
zji parlamentu Republiki oraz 
nawołuje, by nie brać w  nich 
tadnego udziału.

Prezydium ZM ZPL

K o n f e r e n c j a  p r a s o w a  
w Radzie Najwyższej

15 m arca  w  R adzie N a j­
wyższej Republik i L itew skiej 
odby ła  się kon ferenc ja  p ra ­
sowa. N a  . py ta n ia  dziennika­
rzy  repub lik i 1 zagranicznych 
odpow iedzieli Przew odniczą­
cy  Rady N ajw yższej Repu­
b lik i L itew skiej W ytau tas  
Landsbergis, zastępcy  p rze ­
w odniczącego K azim ier as
M otieka  i Czesiow as Stanke- 
wiczius, sek re ta rz  R ady  N aj­
w yższej Liudw ikas Sabutis, 
d epu tow any  W irg iliju a  Cze- 
paitis.

P rzew odniczący R ady  N a j­
w yższej R epubliki L itew skiej 
W ytau tas  L andsbergis zapoz­
n a ł dz iennikarzy  z  sy tuacją  
po lityczną  n a  Litw ie, z  dzia­
ła lnością  deputow anych , z 
rozpatryw anym i obecnie  p ro ­
blem am i w  Radzie N ajw yż­
szej. Z akom unikow ał on, że 

p lenarnym  posiedzeniu 
sesji w  sobotę  zacznie się 
form ow ać rząd  republik i.

P rzed  Radą N ajw yższą  po ­
w sta ło  w ie le  różnych  p ro b le ­
m ów . M usim y się troszczyć

kw estie, k tó re  do tyczą  .sy­
tu a c ji n a  Litw ie i  now ego 
stanow iska  sam ej L itw y w  
k ontekście  św ia ta, podkreślił

i. T rzeba  rozstrzygnąć  za­
gadn ien ia  zw iązane z  p raw a­
m i człow ieka 1 losam i ludzi. 
M ów ca podkreślił, że te ra z  
ba rdzo  w ażne są  zagadnien ia  
c h tó p có w -z  L itw y z n ajdu ją ­
cych  się ak tualn ie  w  w o jsku  
innego  państw a.

M ów iąc  o  sy tu a c ji w  repu ­
blice. W y tau ta s  L andsbergis 
pow iedział, że  chociaż  w ięk- 

‘ ludzi z  radością  i  na- 
ią p a trz y  w  przyszłość, 

to  by ło  i  częściow o jeszcze 
s ię u trzym uje  pew ne po ru ­
szenie  sp o łeczn e  J e s t  to  zro­
zum iałe, gdyż zm iana stru k ­
tu ry  w ładzy  i sam ej w ładzy  
w  Litw ie je s t bardzo  n iezw y­
k łą  rzeczą. P odkreślił on, że 
te raz  na jw ażniejsze  je s t  za­
pew nien ie  stab ilizacji w e­
w nątrz  Litw y. W iększość  p a r­
lam entu  z  m niejszością p a r­
lam entu  n ie  są  przeciw nika­
m i, ty m  bardziej, że  n ie  m a 
przeciw staw ienia  m iędzy li­
de ram i sił po litycznych  je d ­
n e j i d rug ie j. W . L andsber­
g is zakom unikow ał, że T ele­
w iz ja  L itew ska zap isa ła  i 
przedstaw i d ia log  jego , p rze­
w odniczącego R ady  N ajw yż­
szej Republiki L itew skiej i 
p ierw szego sek re ta rza  Komi­
te tu  C entralnego  KP Litw y 
A lgirdasa  Brazauskasa.

M ów iąc o  aspektach  s ta ­
b ilizacji L itw y w  kontekście

m iędzynarodow ym  zastępca  
p rzew odniczącego Rady N a j­
w yższej Czeslow as Stankew i- 
czius podkreślił, że najw aż­
n ie jsze  je s t te raz  stw orzenie 
tak ich  w arunków , b y  przy­
śpieszy ły  uznanie  m iędzyna­
ro dow e R epubliki L itew skiej.

S ek reta rz  Prezydium  R ady  
N ajw yższej L iudw ikas Sabu­
tis  zapoznał dz ienn ikarzy  z 
działa lnością  pa rlam en tu  p o  
zakończeniu  posiedzeń ple­
na rnych . G rupy  robocze de­
putow an ych  p rzygotow ują  o- 
becn ie  p ro jek ty  ustaw . Bar­
dzo w ażne są  • p ro jek ty  s ta ­
tu su  deputow anych , p a rla ­
m entu , u tw orzenia  rządu. 
P óźniej będzie się p rzygoto­
w yw ać p ro jek ty  u staw  w szy­
stk ich  in nych  in sty tucji pań ­
stw ow ych, ca ły  b lok  ustaw  o 
ch arak te rze  ekonom icznym .

Z  działalnością k lu b u  de­
pu tow anych  S a jud isu  zapoz­
nał dz iennikarzy  deputow a­
n y  W irg iliju s  Czepaitis. Pod­
k reślił on, że celem  członków  
k lu b u  je st, a b y  w szystko  co 
z adeklarow ano U  m arca, na ­
p raw dę  s ta ło  się rzeczyw isto­
śc ią  Litwy.

O dpow iadając  n a  pytanie, 
c o  stanow i na jw iększą  groź­
bę dla  L itw y, W . L andsber­
g is odpow iedział, że nie  
m óg łby  w yodrębn ić  czegoś 
szczególnie. W ed ług  niego, 
są  tak ie  z jaw iska, k tó re  m o­
gą  u tru d n ić  d rogę  Litw y do 
rzeczyw iste j niezależności. 
C hociażby  p ró ba  poruszenia  
kw estii rew iz ji g ran ic  P ań­
stw a Litew skiego. W ątpliw e, 
czy  tę  kw estię  ZSRR lub, po ­
w iedzm y, rząd  Białoruskiej 
SRR poruszy łby  bezpośred­
nio , gd y ż  to  by łoby  sprzecz­
n e  z  zasadniczym i założenia­
m i A k tu  K ońcow ego z  H el­
sinek. o stro  na ruszy łoby  go. 
Postaw ienie  tak ie j kw estii 
je s t m oże chęcią  stw orzenia 
p re tekstu  dla  M oskw y, ja k  
też  d la  innych  państw  do  
g ry  n ie  odpow iadającej Lit­
w ie . U siłu je  s ię  rów nież  zor­
ganizow ać w iec  przeciw ko 
naszem u praw nem u samo- 
określeniu się. D o tego  za­
b ra ło  s ię  k ilka  sztucznie 
stw orzonych  organizacjL  
C hcia łyby  one w yw ołać  w ra ­
żenie, że n ie  w szyscy  ap ro ­
b u ją  sam ostanow ienie Lit­
w y. N ie  chcem y zab ron ić  ta ­
k ic h  w ieców , jeże li o trzym a­
n o  zezw olenie n a  urządzenie 
ich. A le  w ątpliw e, czy  coś­
kolw iek one  zadecydują.

D ziennikarz z  L eningradu 
w yraził zan iepokojen ie  o  los 
zam ieszkałych w  Litw ie o -

byw atell narodow ości rosy j­
sk ie j, o  los m ieszanych ro ­
dzin  R osjan i Litw inów  
zw iązanych z tą  kw estią; 
te n  sposób n adał je j ta k i ton, 
ja k  g dyby  pow sta ło w ielkie 
zagrożenie d la  tych  ludzi. W . 
Landsbergis odpow iedział bez 
w ahania : n ie  ty lk o  n ie  m a 
k ieg o  zagrożenia, n ie  by ło  _ 
i  n ie  będzie, gdyż ustaw y 
Litw y jednakow o  bronią  
p raw  w szystk ich  je j obywa* 
te ll. M ieszane rodziny? Tak, 
s ą  ta k ie  I je s t spraw ą ich  
sam ych  ta k  czy  inaczej de­
cydow ać o  sw ym  losie.

O dpow iadając  n a  py tan ie  
c o  do  rozm ow y z k ilku  w yż­
szym i w ojskow ym i G arnizo­
nu  W ileńsk iego  W . Lands­
berg is w yjaśn ił, że podczas 
tego  spo tkania  w ręczono 
oficjalny  p ro tes t dow ództw a 
B ałtyckiego O kręgu  W o jsko­
w ego. D ow ództw o okręgu  
p ro tes tu je  p rzeciw ko aktom  
ustaw odaw czym  Rady N a j­
w yższej R epubliki L itewskieji 
n a  k tó rych  podstaw ie  ogła­
sza się ja k o  n iew ażne w szy­
stk ie  ustaw y  ZSRR dotyczą­
ce  obow iązku służby  w ojsko­
w ej, a  tak że  w strzym ano 
działanie  tych  artyku łów  Ko­
d eksu  K arnego  i K odeksu 
w ykroczeń  adm inistracy j­
ny c h  przeciw ko praw u, k tó re  
dotyczą służby  w ojskow ej. 
Po  rozm ow ie z  tym i w ojsko-' 
w ym l osiągn ię to  określone 
w zajem ne zrozumienie, 
sp raw ie  pow ołan ia  chłopców  
z  L itw y d o  A rm ii Radziec­
k ie j przew odniczący  fi 
dy  N ajw yższej rozm aw iał 
z  kom isarzem  w ojskow ym  
A lgim antasem  W lsoddsem . 
W yjaśn ił on, że  m a pow ołać 
naszych chłopców  do  tego 
w ojska . N aszym  zdaniem, 
podkreślił W . Landsbergis, 
ta k a  a k c ja  n ie  by łaby  
sadniona. N aradzano  się, ja k  
un iknąć  konfliktow ych sy tua ­
c ji. J e s t  to  stan  rzeczy okre­
su  przejściow ego, podkreślił 
W . Landsbergis.

Je szcze  je d n o  py tan ie  do 
przew odniczącego Rady N aj­
wyższej —  ja k a  będzie rola 
A lg irdasa  Brazauskasa w 
w ym  rządzie Litwy?

-— O  tym  n a  pew no zade­
c yduje  R ada N ajw yższa w 
sobotę —  odpow iedział W . 
Landsbergis. Jednocześn ie  
w yraził on zdanie, że rola 
A. BrazaUskasą, uw zględ­
n ia jąc  je g o  dośw iadczenie i 
kontak ty , będzie znaczna i 
w ykorzystana  d la  dobra  Lit­
wy.

(BLTA)j

W ieści z orbity
Centrum Kierowania Lotem, 16 

marca (TASS). Dzień pracy kos­
monautów A. Sołowjowa 1 A. 
Bałandina napoczął się od kon- 

Dil medycznej.
Zgodnie z planem regulamlno- 

wo-jprofilaktycznej obsługi ze­
społu „Mir" załoga ma wymle- 

* pokładowej elektronicz­

nej maszynie obliczeniowej po­
szczególne elementy na nowe, 
których dostarczył statek towa­
rowy .Progres M-3".

Dokonano eksperymentu tech­
nicznego „Kontrol". Oceniono 
trwałość charakterystyk kon­
strukcji modułu wyposażenia do­
datkowego z wykorzystaniem

czujników akustycznych.
Poprzez aparaturę, zainstalo­

waną na zewnętrznej •powierzch­
ni zespołu, kontynuowane są 
eksperymenty w zakresie pomia­
ru strumieni młkrometeorytów' w 
przestrzeni wokółzłemsklej 1 ba­
dania wpływu czynników otwar­
tego kosmosu na własności róż­
nych materiałów.

Lot „Mira" odbywa się nor- 
ma lnie. Kosmonauci czują się
dobrze

Zjazd zakończył się. 
Co d a l e j ?

t t f r e  .P ra*  cały ty- śd  Państwa litewskiego-, pozba­
wi SPg&tfe rwŁ*a^y nad wienle mocy obowiązującej Kon- 

mosjdewskim Kremlem, albo się stytucjl Litewskiej SRR 1 Konsty- 
rozpram ły, w ostatnim dniu zja- tucjl ZSRR na terytorium repub- 
zdu Deputowanych Ludowych UkL
ZSW .p«Uy U lw  «r »H  po. p rm o  fcamytucyj-
■iedzen. A było to wieczorem, ne do samostanowienia republika 
Mijała siódma godzina pracy związkowa wraz z tym nie mota 
czwartego dnia zjazdu, gdy na zarówno przy przystąpieniu do 
trybunę, jak Jut mówiono we federacji, jak też wystąpieniu z 
wczorajszym reportażu wszedł niej, Ignorować powstających 
przewodniczący Rady Narodowo- przy tym problemów polltycz- 
fci Rady Najwyższej ZSRR Rafik nych, socjalno - ekonouUcniych, 
Nissanów. terytorialnych, prawnych 1 in-

Teatralnym głosem odczytał nych. 
projekt uchwały Zjazdu Deputo- Zjazd Deputowanych Lodo­
wanych Ludowych ZSRR w spra- wych traktuje wymienione uch* 
wie uchwał, powziętych przez wały Rady Najwyższej Litewskiej 
parlament Republiki Litewskiej SRR jako nie mające ustawowej 
11 marca. Deputowani wysłuchali mocy prawnej, 
go z wielką uwagą, po czym nie- Zjazd Deputowanych Ludo-
zwłocznie przystąpili do dysku- wych ZSRR stwierdza, że zgodnie
sJL 

Była
burzliwa. Szalały e m o c je ^ __
kiedy sala wybuchała oburzeniem, 
a przemówienia rozgorączkowa­
nych mówców przerywane były 
oklaskami, do których '

artykułami 74 1 75 Konstytucji 
, .__ . —  — ZSRR suwerenność Związku SRR

ą y £ » l« _  i « «
ZSRR nadal rozciągają na te­
rytorium Litwy jako związkowej 
Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej.

p“ y*wycx»Jono. S tow m  bytó A i K S ?
różnie. C u *  mówców a t a j j U  , ,
autorów projektu uchwały R.
Niszanowa I p raw o d o k S J^o-  ■ -• • ■ • nego_wystąpienla z ZSRR (arty-

ustala, że aż do ustanowienia r~ 
ustawie trybu i następstw

brak
wagi w projekcie, pochopność
Jego przygotowania. Przewodni-   __ - . .  -  _  -  . _-

był kilkakrotnie uspokajać i
sprzeczne z artykułami j 
Konstytucji ZSRR, są nieważne. 

Z Zlecić prezydentowi ZSRR,

btmadnym 08*0 tó ł^ 1 M t o i ^ ' ' z ^ Ja ^ I i £ * *
ć l e w ^ d n i ^ S e d z e n l e  Cze- f?,. 7 “  —mi jr-wT—- ii-. _ j  dane] kwestii obrane słusz-aos nndnhnoon nlorlv Imttm nU . . .  • , •nych praw każdego człowieka za­

mieszkałego na Litwie, Jak rów­
nież przestrzeganie na terytorium

goś podobnego nigdy jeszcze nie 
było na zjrłdzie deputowanych 
ludowych.

~ 3/OrEony władzy paóstwowaf 
^  G o r t » o o ^  ,  .d ^ L c y J n e J  I M A

ki ku tem a; aby nie naruszano
prawa i porządku prawnego r 
terytorium repubłikil 

Tymczasem zakończyła pracę

chać, powiedział M. Gorbaczow, 
nie dając oceny wydarzeń na 
Litwie i  nie wyrażając własnego 
stosunku wobec nich. Otrzymuje-
S , * * ,  1 f e l S L S S  komisja ik n ru c y ju  J. Ostiplan,'lu d *  zaniepokojonych powaałą ...

I oacunak wobac na- u jn « r^ to « w a n la  w wyborach 
radu IllCTttteto I wykazujmy p r i a ^ d j t j , ^  Hady Najwyź- 
d o l» l Prowadziliśmy 1 prowado- on.: na AnaloUJa
my dialog |  MwatzyęyM  Ute- t ^ j u a v .  ,202 depe-
w ęw  -  powiedział, a t  ml sle t0„ ^ ycŁi pS,zeclwko -  !

A więc, AnatollJ Łukjanow. 
którego telewidMwle znaji Jako 

lif J ^ L nlbt -  przewodniczącego posiediń, zo* 
ty. poza która »ą już wyłapania. ^  „ o w y ^ S I r o J n l to p K l^  
‘ S ?  mentu ZStfi.nlSmy dopomóc narodowi lltew- ^  j, a ą
" T *  S  Jeszoe i prawdopodobnie po raz
co a*  (bUJa. Uczynił to mołna p j ^ d t a n  na taryto-
zachmraJłc |  JadnaJ ®  rtum Kremla. Puszyste Jodły po-
cirnak I tolerancj ą  a z drugiej ^  f i j ę  płatkami SwleMgo 

wykazując niezbędną twardą [Jwóch roiucjantów z oł-
postawę. brzymimi gwiazdami na narami en-

M  Gorbaczow po p m w W r  mkach z wysiłkiem zamykało ol- 
^ anlu swych notatek podłożył bnsymłe w rota Niklckle. które 
ni®COw.łkS r K°Wi ° ?  2 5 2 ^  JT  przez wszystkie dni pracy zjazdu chwały, którą dwie godziny te- £ ,Jały tłumy deputowanych, 
mu odczytał R. Nlszanow. Depu- prawdopodobnle byłem ostat- 
towani przegłosowali za propo- ^  utwtnam. który wyszedł 
zycją M. Gorbaczowa. Przekazu- pncez ts drzwŁ Masywne drew- 
M  tekst uchwały:

„Rada Najwyższa Litewskiej 
SRR ogłosiła 10—12 marca 1990 
roku „przywrócenie nlepodległo-

s wrota zamknęły się—

D E P E S Z A
M. Wilno, Rada Najwyższa Litewskiej SRR, do Przewodniczą­

cego Rady Najwyższej Litewskiej SRR W. Landsberglsa.
Kieruję uchwałę Nadzwyczajnego Trzeciego Zjazdu Deputo­

wanych Ludowych ZSRR, powziętą 15 marca 1990 roku.
Zakomunikujcie w terminie trzech dni o krokach w sprawie 

realizacji danej uchwały.
Prezydent ZSSS

rca 1990 r. M. GORBACZOW

lyPokóJ, d e m o k r a c j a ,  ro zw ó j* *
J^Bila do zachowania pokoju 
^ * led e  — to najbardziej hu- 
J JJn iy  cel wszystkich łudzi 

wolL Odradzająca się Lit- 
wJj^nabuJe nie tylko praco- 
. rąk 1 patriotycznych serc 
hw ®*®eniu narodowi, podobnie 
w ^c a le j ludzkości, przede 

potrzebny Jest pokój.
Litwa powinna być bez- 

domem, taką ziemią, 
ijZjJnle deptałyby siły mlllu- 

D*ł  przy8ntattły  bloki
obrońców pokoju przez 

iJJWolecla stagnacji stal kią 
BSBfegnny, upaństwowiony.

nadać mu nowe bodźce 
^~°ow« i ogólnoludzkie, spoj- 
'  ^  J«ko na ożywczą wlo-

^łzekę, rozgałęzioną, ale 
I  w jednym kierunku: hu- 

■k ^yzmu, wspólnoty 1 brater- 
^M ttodów. Musimy dążyć do 

‘ •by wszystkie Siły politycz­

O D E ZW A  DO LU D ZI L IT W Y

ne I społeczne na Litwie w swej 
walce politycznej opierały się na 
metodach pokojowych, aby Ich 
programy 1 sposoby działalności 
odpowiadały normom Powszech­
nej Deklaracji Praw Człowieka i 
zasadom prawa międzynarodowe­
go.

Będziemy dążyli, aby z teryto­
rium -Litwy zostały wycofana 
wojska okupacyjne, by usunięto 
broń Jądrową. Już dziś nasze 
społeczeństwo powinno uzyskać 
pełną informacją o stacjonują­
cych w republice jednostkach 
wojskowych, ich rodzajach, miej­
scach rozlokowania broni jądro­
wej. Należy znieść „złmknlęty 
status" wielu miast, ograniczają­
cy dyplomacją obywatelską, kon­
takty międzynarodowe. Litwa po­
winna stać się państwem zde- 
mllltaryzowanym, bez broni ją­

drowej, neutralnym.
Będziemy pomagali wszystkim 

Instytucjom 1 ruchom społecz­
nym, które obecnie realnie roz­
strzygają problemy służby chłop­
ców republiki w wojsku.

Komitet Pokoju I Fundację 
Pokoju mógłby zastąpić nowy 
ruch sit pokojowych Litwy — 
różnych stowarzyszeń, organiza­
cji 1 grup pacyfistycznych.

Dlatego wzywamy wszystkich 
obrońców pokoju, aby się zjed­
noczyli w tym ruchu. Niech w 
naszych szeregach łączą się lu­
dzie wszystkich mieszkających na 
Litwie narodowości, młodzi i 
starzy, bez względu na zawód, 
zapatrywania religijne* partyj­
ność.

28 kwietnia w Wilnie zwołuje 
się Kongres SU Pokojowych Lit­
wy. Prosimy wszystkich, którzy

się troszczą o pokojowe Jutro 
Litwy, przyszłość naszą i naszych 
dzieci by popierali Kongres Sił 
Pokojowych. Zainteresowane o- 
soby 1 grupy prosimy zwracać 
się pod adresem: 232600, Wilno, 
u l  Kościuszki 36, teL: 62-58-81, 
22-45-45; 233000 Kowno, u l Bar- 
szauskasa 36, teL: 74-31-95 od 
godz. 18 do 23.

Oczekujemy na Inicjatywę or­
ganizacji społecznych i zawodo­
wych, szkół, wspólnot wyznanio­
wych, ruchów I partii politycz­
nych oraz pojedynczych osób. 
Osoby pragnące uczestniczyć w 
Kongresie, prosimy powiadomić o 
tym do dnia 10 kwietnia 

Od nas wszystkich zależy, ja­
kim będzie ruch pokoju Litwy 
Jutro.

Komitet organizacyjny 
Kongresu Sil 

Pokojowych Litwy

Pierw sze spotkanie z wyborcami
Przedwczoraj w Wileńskiej

Szkole Średniej nr 39 odbyło
się pierwsze spotkanie de­
putowanego do parlamentu Lit­
wy doc. Medarda Czobota z wy­
borcami.

Na spotkanie przybyli cl, któ­
rzy mu sympatyzują i popiera­
ją Jego linię polityczną depu­
towanego, J*k 1 Jego opo-

Na wstępie M. Czobot opo­
wiedział krótko o tym, oo się 
dzieje w parlamencie. Podkreś­
lił, że wszystkie uchwały I pos­
tanowienia są podejmowane W 
sposób demokratyczny, aczkol­
wiek w niektórych momentach 
wyczuwa się pewien dyktat ze 
strony Sajudisu. Powiedział też, 

b otrzymuje wiele listów, de- 
esz I telefonów przeróżnej treś- 
I. Jedni gratulują postawy. In­

ni (przeważnie anonimowo) gro­
żą...

Cóż, smutno, że brakuje nie 
tylko taktu ale 1 kultury.

Zehranl wyborcy mieli różne 
zdania, zdecydowana większość 
jednąk popierała kandydaturę 
W . Landsberglsa, część — broni­
ła A. Brazauskasa. Jednak wszy­
stkie wypowiedzi były spokojne, 
zrównoważone i kulturalne.

Deputowany M. Czobot zwró­
cił dę  do wyborców, by kon- 
kre&le sprecyzowali swoje 
wnioski i postulaty, bowiem na 
dalszych posiedzeniach parla­
mentu pragnie Ja uwzględnić.

W  związku z tym padła kon­
kretna propozycja, któTą póparll 
absolutnie wszyscy zebrani, by 
Algirdasa Brazauskasa zgłosić 
na stanowisko premiera, a na 
zastępcę kogoś z opozycji.

A. Brazauskas deazy się suto-

rytetem 1 wiele dla nas 
bił. Błędy partii, która wówczas 
rządziła, może naprawić two­
rząc gabinet, nadal owocnie pra­
cując dla dobra Ojczyzny -  — 
will wyborcy.

Spotkanie zakończyło się wy­
stąpieniem pary staruszków 
Heleny I Stanisława Za bielskich. 
Przyszli oni podziękować M. 
Czobotowl, który Już Jako de­
putowany wystarał się Im od 
większe emerytury, dwa darmo­
we skierowania do sanatorium 
oraz bezpłatne posiłki. Podzięko­
wały za pomoc lekarską także 
starsze mieszkanki Zaścianków.

Życzenia zdrowia i pomyślnoś­
ci deputowanemu w Języku li­
tewskim złożyła 5-letnla przed­
szkolanka oraz wręczyła kwla- I

i Zjazd architektów 
L i t w y

WILNO, 16 marca. Odbył się 
pierwszy zjazd Związku Archi­
tektów Litwy.

Zjaad zagaił przedstawiciel 
starszego pokolenie architektów 
litewskich Steponas Stulgtnskls.

Przeglądu działalności archi­
tektów republiki ostatnio doko­
nał byty wieloletni kierownik tej 
twórczej organizacji Anatolijus 
Rastelka. Przypomniał on, że na 
odbytym w czerwcu roku ubieg­
łego ogólnym zebraniu przewi­

dziano odrodzenie Związku Ar­
chitektów Litwy. Uczestnicy ze- 
jrania wtedy uchwalili statut, 

który Już zarejestrowano.
■  Na zjeździe toczyła się dysku- 
.  ■ o kierunkach działalności 
Związku Architektów Litwy. U- 
| chwalono deklarację, rezolucję 
zjazdu, odbyły się wybory orge- 

— | zarząd u związku.
(BLTAI
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0 projekcie ustawy o rządzie Republiki Litewskiaj
Informacja deputowanego Ka- 

zlmlerasa An tana wiol uta o pro­
jekcie ustawy o rajdzie Repu­
bliki Litewskiej.

W eraj pizedkfada sls

ńcmlkl 1 struktury państwowej 
Litwy. Ustawa U zoatała poty- 
gotowana już w grudniu. ~

Zbrojnych ZSRR. Sądzę, te  od 
dnia uprawomocnienia uchwalo­
nych p rac  nos aktów ono nie­
jako przestały funkcjonować.

I oo mają robić.
W projekcie ustawy o rządzie 

przewidziano skład ministerstw 1 
rządu. Rząd składa się -

nie rola inspekcji podatkowej. 
Należy jej udzielić szerokich 
praw tak, oby mogła wymierzać 
grzywny, pozbawiać winowaj­
ców wolnośd chociażby do 
trzech miesięcy.

Należy stworzyć nowe Mini­
sterstwo Obrany kraju

I. Nie s 
potrzebna wielka armia, i

» J«

g g H f  Ł ^ l ta f a S J 1 5 £ i J £  wodniczącego Rady MJnfctrówi widka wewnętaaa Ja 
p 5*1® y jego zastępców i ministrów. na. W niej chłopcy z

s nie-

■ i jiii im mu m n J .  Jego zastępców 1 ministrów. na. W  niej chłopcy z  Litwy no-
Tak więc, Jeżeli ustawa znsta- gliby pełnić służbę roczną, 

nomiki Litewskiej AkademU nie uchwalona. Rada Ministrów Toczyły się dyskusje o Mkłl- 
Nauk. w widu wpnU<-ł» unłeni się J»rfzo radykalnie_ sterstwie Kultury 1 Szkolnictwa.

__i, . ..............  . Zamiast istniejących obecnie 7 Gnłpy robo^* zaproponowały
i połączyć te ministerstwa w Jed-duje nowy system 1 nowy ład ^  Ministrów porastałoby 2, do- 

ekonoraiczny. Chociaż na Litwie w-^nui _  jeden zastępca 1 ml-
połączyć I------

I no. Motywacja taka: oświata bez 
kultury jest niemożliwa, bowiem

sunki rynkowe, ministerstwa nie ^  nłe powstałoby żadnych «  " “ " - “2
będą więcej kierowały bapo- branżowych oddziałów: budów- Szkołach mocą powita-

*“ “  s  rnu- Irr d r  Ministrów, lu tn icy  I kanw- w ' oeólo w
CT b tf ,  m ^ lr  b r t o tfto r td . l i .  p iS w o y i. M on . h  » M  g g a  ł r tB .

'  r * -  „ 1 ^ ,  „ n ia m w o
bioMwl* | > M m i a  mający status lastijpćy preewed. V Ł .

£  S S v “ r S  Z S S - ~
du «o można będzie Chociażby wielu krajów świata
częśdowo zmienić fonny włas- z „w^iędnieniem obecnej struk- J ^ e ^ £ * S 3 o -
nośd. Stąd proponowana ustawa ,  Rady Ministrów 1 jej dzla- S S T Ł i » w ? S  t r £ 3 £ ta l
nie jest oddeczna. ____  WnoJd. Będą mlnlstastwe, któ- ^ ^ f f l S S o w J J ^ S a -

Uważamy, J e  pozostawiono re rajmą się rarauzyanlem H io b a m i materiałowymi,
więcej mlnteterstw, niż potrzebu- swoich zagadnie*. Dotąd mini- zagadnienia dostaw
je takie niewielkie państw ^jak sterstwa starały Hę trudne *»ra- s£ ^ ^ 8tec h Ł e g o  z republl-
Republika Litewska. Jednakże w wy przerzucać na Radę Mini- Związku Radzieckiego, u-
okraale przejśdowym Jest to itrów — do zastępcy przewodni- traymywać ^0, ^ ^  z wleikln* 
nieunikniona. Nawet takie mini. czącęgo Rady do spraw odpo- ZSRR, aby
& » * £ •  jek oSwla^r. kuR uj, v * e d n ich g d £  Me ma m  aj»- ̂ S b M n  rZ

] zdrowia, powinny zajmować Hę ratu 1 nie Jest w itania rce- J J y  bylo „miym
strategią działania. troszczyć się strzygać problemów, dlatego zwra- u  związkową lub

y n g f  M M   'h m  ̂  *agadnlenia do ro^atrzenia to zaj-

s S a s s r n ?
resorcie mogłyby się znajdować 
niektóre bazy zaopatrzenia. Inne

finansowanie budżetowe,
cjonalne wykorzystanie i     ________
ków. Inna mlnfeterstwa — stra- nlem, takie Instancje
(eglcznym rozwojem gospodarki hamują sprawy, a ni
narodowej, przygotowaniem pro- strzygają Ich. Pomniejsza mertore oazv zaoi
gramów, reorganlzaęją struktur blstą odpcydedzlatoość 1 r^ę  ml- . powinny być
administracyjnych, rorwiązywa- njsterstw 1 samych mlnMrtrw.

d ^ i ł^ o łć  wlerać transakcje ppzedirięhior-Powinni oni ponosić całkowitą 
odpowiedzialność : “

administracyjnych, rozwiązywa­
niem zagadnień postępu nauko­
wo-technicznego I ogólną pollty. 
ką ekonomiczną. Potsątkowo ml.
nistemtwa koniecznie będą mu- _ .
siały zajmować się zawieraniem twarzy się etaty zastępców mi-

swego ministerstwa. Powstaje »» -
dwuwładza li*  trójwladza. gdy IyFr*J~

i organizacje według swego

nowych umów. Ich zadaniem Jest nlstrów 1 zastępców premierą. J

wiednlch wydziałów w Radzie 
Ministrów. Funkcje I

Zachodniej. Chciałoby się odno- Ministerstwo Ekonomiki zjed- b̂ łzł*

ńizaęjom, nie mającym
nawyków samodzidnej pracy,1. --
nawiązywaniu kontaktów z  by- Ministrów. Funkcje wydziałów 
tymi partnerami w Związku Ra- przechodzą do ministerstw. Wy-

lcuuouy atę ouoo- wuiwciwnu lw im i ~ ^  ^
M ,‘t - m iM m ,  po. pocgloły o te p y  M w  t l m -  H.ndto
wmny zadbać o całość własno- wonią Państwowego 1 Komitet
śd republiki, realizować pollty- ds. Cen. chociaż jego fimkqje
kę bezpieczeństwa narodowego i znacznie zmniejszą się, Młnister-

3 Ekonomiki 1 shrSjy cen —

Ministerstwo Handlu powinno 
byłoby rozszerzać sieć handlo­
wą, ustalać narzuty na towary 1 
politykę Ich sprzedaży, a także 
zawierać umowy w sprawie na-

Zalecamy pozostawić osobne 
Ministerstwo Łąamośd.

Ministerstwo Budownictwa i 
Urbanistyki nie kierowałoby tad-

przewldziano również minister- Najwyższej będą rozstrzygać Jak
stwo obrony b a ju  W  ten spo- ustalać dotacje dla kompensaty
sób moglibyśmy ująć w swe rę- do cen. Podstawowe funkcje Ml-1
ce sprawę obrony i bezpieczeń- nlsterstwa Ekonomiki: określenie
stwa cywilnego Litwy. Niektó- strategii zmiany struktury go-
izy wątpili po do konleczndśd spodarki narodowej, pnzygotowa. nyml organizacjami budowlany-
takiego ministerstwa, Sądzę, że nie programu rozwoju gospodar- mi. wszystkie zjednoczenia
teraz dk t nie ma takich U  republiki, analiza sytuacji e-i—’ — ‘
wątpliwości W  nazwie wy- konomlcmej, prognozy i przygo-
starczyłeby naplsać ,^nin4st«- towanie projektu budżetu. Pro-

— 1 jekt ten będzie rozpatrywała 
Rada Najwyższa republiki 

■  W  Ministerstwie Finansów po­
zostają te same fimkcje, ale 
znacznie rozszerzone, bowiem z 

l samodzielność e- 
uchwaleniem

o obrony ba ja" , nie wspomi- 
nając o bezpieczeństwie. Mini­
sterstwo ohrooy kraju powinno 
troszczyć się o los naszych żoł­
nierzy odbywających służbę '
Siłach Zbrojnych  ZSRR. Należy przejściem 1 
omówić los komisariatów woj- kanomlaną
ikowych. Są one organami Sil waj ustawy o podatkach wzroś-

łyby się samodzielne, określałoby 
ono obowiązkowe noany budow­
nictwa, dbałoby o Jakość, bez­
pieczeństwa budownictwa, zaj­
mowałoby się rozplanowaniem 
miast, zagadnieniami architektu­
ry, typowym projektowaniem, 
ustaleniem reguł zawierania kon­
traktów.

Ministerstwo Zdrowia 1 Ochro­
ny Społeczną). Na razie dysku­

tuje się, czy muszą te minister­
stwa istnieć razem czy osobno.
I Naszym zdaniem, mogłyby obe 

I działać razem, gdyż fundusze o- 
bezpleczeń społecznych będą się 
gromadzić w budżede ubezpie­
czeń społecznych, w republice 
potrzebna będzie samodzielna
państwowa służba ubezpieczeń 
społecznych. Do kompetencji te­
go ministerstwa należałyby tyl­
ko zagadnienia ochrony społecz­
ną), tj. wypłata zasiłków inwali­
dom, zasiłków dla niezdolnych 
do pracy.

Funkcje Ministerstwa Sprawie- 
dllwośd są Jasne. Istnieje zda. 
nie, te  Ministerstwu Sprawiedli­
wości należałoby przydzielić tak­
że prokuratora republiki. Praw­
nicy powinni rozstrzygnąć, esy 
prokurator republiki jest częścią 
Ministerstwa Sprawiedliwości czy 
też osobną Jednostką przy Ra­
dzie Najwyższej.

Do Ministerstwa Komunikacji 
należałby transport samochodo­
wy, kolejowy, powietrzny 1 wod­
ny. Ustalałoby ono taryfy, roz­
wijałoby sieć wszystkich rodzą. 
Jów komunikacji, troszczyłoby 
się o środki transportowe. Jed­
nakże same przedsiębiorstwa 
transportowe powinny być sa­
modzielne. Tutaj nasuwn dę py­

tanie o komunikacji miejskiej, 
która jest deficytowa: czy trze­
ba będzie go pokrywać z bud­
żetu czy też podnodć ceny. Pow­
stają także inne zagadntaiia, 
których dzisiaj jeszcze nie roz­
wiążemy.

Funkcje Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych będą się rozsze­
rzać. Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych zachowa te same 
funkcje.

Ministerstwa Rolnictwa 1 Leś­
nictwa K. Prunsklene proponuje 
rozdzielić. Zgłaszamy Redzie Naj­
wyższej w pierwszym czytaniu 
jako wspólne. Ministerstwo to 
zajmowałoby się ogólną polityką 
rolnictwa 1 leśnictwa, ochroną 
ziem ItiL 

Jak widzimy, osobnego pod­
oddziału handlu zagranicznego 
nie ma. Według ukształtowanej 
obecnie struktury zagadnienia 
handlu zagranicznego, stosun­
ków gospodarczych z zagranicą 
ma rozstrzygać Ministerstwo E- 
kanomiki. Ponieważ Litwa jest 
niewidka, prawie trzy czwarte 
pracy ministerstwa zajmą sto­
sunki ekonomiczne z zagranicą 
(w tym również ze Związkiem 
Radzieckim). Oprócz tego przy 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych utworzono wydziel stosun­
ków ekonomicznych z zagrani­
cą. Ten wydział stosunków eko­
nomicznych można rozszerzyć w 
zarząd stosunków ekonomicz­
nych z zagranicą przy Minister­
stwie Spraw Zagranicznych. 
MSZ będzie miako swe przedsta- 
włddstwa w różnych krajach i 
byłoby wygodnie mieć swoich 
przedstawicieli do ą>raw stosun­
ków ekonomicznych, łudzi zbie­
rających informacje natury go­
spodarczej. Oczywiśde, stosunki

| zagranicą będą 
utrzymywać wszystkie minister­
stwa. dlatego nie jest obowiąz­
kowe tworzyć osobną Jednostkę.

Funkcje Komitetu Ochrony 
Przyrody przeniesiono do struk­
tury Rady Najwyższej. Pizy Ra­
dzie NAjwyższej będzie kontroler 
państwowy, prokurator republiki. 
Sąd Najwyższy, arbitraż i bank 
państwowy. Bank państwowy bę­
dzie zależał od Rady Najwyższej 
do czasu aż wybierzemy kierow­
nika banku. Następnie benk sta­
nie się samodzielny, będzie rea­
lizował samodzielną politykę kre­
dytu I emisji, kursu pieniędzy. 
Państwowy kontroler <0 nie zna­
czy, że będzie tylko jeden czło­
wiek. Będzie to aparat z szero­
kimi uprawnieniami 1 sądzę, że 
z trzema departamentami. Jeden 
z  tych departamentów — ochro­
ny przyrody, drugi — ochrony 
pracy, tj. Inspekcja przemysłu 
górniczego i wszystko Inne, co 
było dotychczas, trzecim byłaby 
kontrola ceń i jakości. Oo pro­
dukują przedsiębiorstwa lub go. 
spodaratwa, rozmiary produkcji 
nie powinien sprawdzać żaden 
komitet kontroli. Dlatego funk­
cje kontroli zmniejszają się, bo­
wiem kontrolę będzie sprawować 
sam zespół. Jeżeli zespół przed* 
slęblorstwa popizez ąpóHd 
cyjne staje się udziałowym 1 
ddelem mienia, najlepszym kon 
trolerem jest właściciel tego mie­
nia.

O Sądzie Najwyższym i arbi 
trażu. Przewodniczący Sądu Najj 
wyższego zostaje wybrany 
Radzie Najwyższej. Istnieje pro­
pozycja, aby arbitraż także wlą 
czyi w skład Sądu Najwyższego 
jako kolegium gospodarcze. Je­
śli prawnicy zaaprobują tę pro­
pozycję. tak właśnie uczynimy.

Dla obsługi Rady Ministrów 
Jest kancelaria państwowa, której 
pracą kieruje minister stanu.

Deputowana Kazimiera Pnm- 
sldene, pełniąca obowiązki prze­
wodniczącego Rady Ministrów, 
opowiedziała o przyczynach, z 
których powodu właściwie nie 
osiągnięto Zgody w Komisji ds. 
Reformy Gospodarczej. Propono­
wana ustawa o rządzie określa 
nie tylko strukturę rządu, de  
również jego regulamin. Projekt 
ustawy bardzo ogranicza jego 
prawo do rozporządzania się 
sprawami wewnętrznymi i nawet 
proceduralnymi. Rząd nie mógł­
by sam regulować swej pracy, 
spełniać właściwych mu funk­
cji. W  istocie kształtuje się no­
wy rząd, dlatego parlament nie 
powinien ściśle określać jego 
ttdc tu iy , a  dać pewną swobodę 
kierownikom Rady Ministrów w 
rozstrzygnięciu tej kwestii.

Czy w naszych czasach prze- 
wodnkzącemu Rady Ministrów 
wystarczy mieć jednego zastęp-

I cę? Gdyby sprawa wyglądała tak, 
nie byłoby możliwości nawet w 
ważnych wypadkach przyjmować 
do naradzania się pizedstawide- 
11 różnych sfer, przedsiębiorstw, 
organizacji. Jesteśmy zdania, że 
przewodniczący Rady Ministrów 
mógłby mieć nie mniej zastęp, 
ców, niż przewodniczący Rady 
Najwyższej. Nie ilościowe kry. 
teria powinny określać struktu­
rę zarządzania.

Deputowana prawie przez rok 
studiowała strukturę mrMy4T»n|w 
Niemiec Zachodnich — funkcje 
państwa, zarządzanie gałęziami: 
spożywczą, leśną, rolną. Jak wia­
domo, Niemcy Zachodnie pod 
względem administracyjnym po­
dzielone są na kraje. Tam nawet 
na szczeblu krajów Istnieje kil­
ka wariantów zarządzania oświa­
tą i kulturą. Chociaż Jesteśmy 
małym państwem, to chcemy po­
wierzyć to Jednemu minister­
stwu. Uważamy, że należałoby 
pozostawić osobne ministerstwa. 
To samo można powiedzieć o 
służbie zdrowia 1 opiece społecz­
nej. Być może, że kiedykolwiek 
te dwa ministerstwa będą opo­
nentami: Jedno będzie przyzna­
wało inwalidztwo, drugie zaś 
gwarantowało dalsze zaopatrze­
nie człowieka. Dlatego nie wol­
no powierzać tych funkcji jedne­
mu ministerstwu. Nie należy 
również w sposób sztuczny łą­
czyć rolnictwo i leśnictwo jedy. 
nie po to, aby mieć o Jedno 
ministerstwo mniej.

Co do stosunków zagranicz­
nych. Powinniśmy przejąć od 
Moskwy sprawy licencyjne. Od­
powiedzialnym pracownikom po­
lecono już odwołać licencje, wy. 
dane w Związku Radzieckim, do­
konać ponownej Ich rejestracji, 
samym wydawać nowe, regulo­
wać tryb wydawania licencji dla 
Innych państw, opłaty celne. 
Związek Radziecki staje się dla 
nas zagranicą. Teraz istnieje 
mnóstwo ważnych spraw. Trze­
ba tworzyć wspólne przedsiębior­
stwa. przedstawić naszą politykę 
gospodarczą przyszłym partoe- 
rom. Należy to zrealizować na 
szczeblu Rady Ministrów. Jeżeli 
postanowicie, że do tego nieko- 
niecznle jest tworzyć minister­
stwo, to niech będzie chociaż de­
partament zagranicznych więzi 
gospodarczych. Nie należy łączyć 
w Jedno więzi dyplomatycznych, 
politycznych z ekonomicznymi. 
Będą też umowy trójstronne —I 
surowce zamierza się sprowadzać 
ze Związku Radzieckiego, prze­
twarzać Je na Litwie, natomiast 
technologię i sprzęt techniczny 
otrzymywać z  innych państw. 
Specjalizacja ludzi będzie róż- 
na: jedni będą politykami — dy­
plomatami, inni będą realizo­
wali strategię gospodarczą. Tak 
więc, zdaniem deputowanej, nie 
wolno przyjąć przygotowanej u- 
stawy bez uwzględniania wspom­
nianych praktycznych aspektów 
Na razie nie wykorzeniono sto­
sunku do rządu jako do prze­
ciwnika, opozycji wobec parla­
mentu.

Premiera „Grażyny"
Dziś I 20 marca w Operze wi­

leńskiej odbędą się dwa premie­
rowe przedstawienia „Grażyny" 
Jurgisa Kamawtadusa.

Syn kaunasklego sędziego J. 
Karnawkzius ukończył w Wilnie 
gimnazjom, Jednocześnie uczył 
się gry na skrzypcach 1 forte­
pianie. Idąc Madami ojca wstą­
pił na Uniwersytet Petersburski 
na wydział prawa (ukończył w 
1908)/NflJ tym samym niemal 
czasie odbyt się Jego debiut ja­
ko kompozytora — w 1907 r. na 
koncerde towarzystwa „Dainos" 
wykonano wariacje na skrzypce 
i fortepian na temd pieśni lu­
dowej „Posłała mnie matula'-. 
Jednocześnie J. Karomriczłus 
studiował w Konserwatorium 
Pdeobunkim, które ukończył 
dwukrotnie — jako śpiewak 
(1910 r.) 1 kompozytor (1912 r.).

W  tym mieście J. Kamawiczius 
zasłynął jako aktywny uczestnik 
żyda muzycznego, a także jako 
kompozytor. W. 1927 r. wiódł 
do Kowna i razem ze manym 
dyrygentem Mykolasem Bukszą 
byli ostatnimi ze znanych litew­
skich muzyków, którzy wrócili 
z Rosji do kraju.

Twórczość J. Karnawicziusa, 
niestety, wdąż jeszcze mało 
znana społeczeństwu, jest ob­
szerna i  wartościowa. Są to czte­
ry kwartety smyczkowe, Rapso­
dia litewska, poematy symfonicz­
ne, cztery balety Jednoaktowe, 
kantaty ttd. Najbardziej cenny­
mi z utworów J. Karnawicziusa 
są opery „Grażyna" (1933) 1 
„Radwila Perkunas" (1937), która 
przysporzyły mu stawy pierw­
szego klasyka opery litewskiej. 
Premiera „Grażyny" odbyta się 
16 lutego 1933 r. Przygotował

ją dyrygent Mykołas Buksza. 
Było to doniosłe wydarzenie w 
życiu rmsycanym Litwy.

W 1939 r. z dyrygentem Wy- 
tuntasem Marijoaziusem odreda- 
gowana została „Grażyna" 1 wy­
stawiona ponownie. W  1944 I. 
odnowiono ją: czołowe role wy­
konywali Aleksandra Stasdcewi- 
człute, Weronika Dagdyte, Ki. 
pras Petraudcas, Juozas India, 
Antanas Kucztngis.

W 1949 r. opera mowu zo­
stała wystawiona w nowej re­
dakcji-W 1961 r. „Grażynę” z ze­
społem Wileńskiego Domu Nau­
czyciela wyreżyserowała Włada 
MScsztaite. W  1966 r. wystawiła 
Ją Cpera Litewska w Chicago, 
a w 1968 r. — Kowieński Teatr 
Muzyczny.

Obecny spektakl oparty na 
redakcji 1939 roku przygotował 
dyrygent Wytautas Wlrtonls, 
reżyser Blegljus Damarkas, sce­
nograf Henrikos Oparis.

Jurij KABAN

SPORT
. Mimo że litewskie drużyny 
wycofały się z rozgrywek o 
mistrzostwa ZSRR naszych Czy­
telników Interesują w dalszym 
ciągu perypetie zmagań na are­
nach sportowych. Toteż zamiesz­
czamy wyniki niektórych turnie­
jów.

KOSZYKOWKA. W kolejnych 
meczach mistrzostw ZSRR mińska 
drużyna RTI przegrała na włas­
nym parkiecie z moskiewskim 
„Dynamo" — 89:109 i 81:92. Ko­
szykarze donieckiego „Szachtlo- 
r»* ulegU wojskowym z Ałma 
Aty — 76:100.

HOKEJ. Dobiegły końca mi­
strzostwa ZSRR. Po 36-Ietnlej 
przerwie złote medale wywalczy, 
ła drużyna moskiewskiego „Dy 
namo". W swym ostatnim me­
czu dynam owcy pokonali mos­
kiewski „Spartak" — 4:2. Srebr* 
ne medale zdobyli hokeiści CSKA 
po remisie z drużyną „Krylja So­
wietów * — 2:2. Na trzeciej po­
zycji uplasował się „Chemik.

Teraz 32 hokeistów w składzie 
reprezentacji ZSRR będzie szyko­
wać się do mistrzostw świata, 
które rozpoczną się 16 kwiet­

nia. W  ramach przygotowań kad­
ra rozegra mecze kontrolne z 
reprezentacjami Finlandii 1 Szwe­
c ji ____

PIŁKA NOŻNA W  pierwszych 
ćwierćfinałowych meczach mi­
strzostw Europy drużyn młodzie­
żowych (do 21 lat) reprezenta­
cja CSRS na własnym terenie 
przegrała ze Szwecją — 1 4  a 
Jugosławia w Zagrzebiu pokona­
ła Bułgarię — 2:0.

Według doniosień brytyj­
skiej policji piłkarscy chuligani 
AngUl 1 Holandii domówili się 
o „finałowej bójce", którą pla­
nują stoczyć podczas meczu r«f 
prezentacji tych krajów na mi­
strzostwach świata we Włoszech. 
Przedstawidd włoskiego Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych oś­
wiadczył, że nie ma powodów 
do niepokoju. Jego zdaniem po­
licja nie będzie biernym obser­
watorem. Od razu po przybyciu 
do Włoch kibice Anglii 1 Holan­
dii będą pod stalą obserwacją i 
nie dojdzie między nimi do kon­
taktów. Zobaczą siebie tylko pod­
czas meczu I to z przeciwległych 
trybun.

SZACHY. Zwiększył swoją 
przewagę w meczu pretendentów 
do szachowej korony świata A. 
Karpow. W dogrywce czwartej

partii potrafił on odnieść zwycię­
stwo nad J . Tlmmanem 1 po plę- 
du  pojedynkach prowadzi — 
3,5:1,5 pkL Do zakończenia me­
czu zostało 7 partii. Ten z sza­
chistów, który pierwszy zgroma­
dzi 6̂  lub 7 punktów zdobędzie 
prawo meczu o tytuł mistrza 
świata s  G. Kasparowem.

ŻEGLARSTWO. Francuski żeg­
larz T. Lamasou ustanowił nowy 
rekord szybkości w wyścigu do­
okoła śwista. Opłynął on kulę 
ziemską w ciągu 109 dni, 8 go­
dzin I 48 minut. Poprzedni wynik 
wynosił 125 dni, 19 gódz. i 32 
min. Wyścig rozpoczął się 26 
listopada ubiegłego roku. Na star- 
de  stanęło 13 żeglarzy. Sześciu 
już się wycofało, a sześdu w 
dalszym ciągu walczy z żywio-

BIATHLON. W Finlandii odbył 
się kolejny etap zawodów o Pu­
char Świata. Na dystansie 15 km 
pierwsze miejsca zajęta I. Adam- 
czlkova (CSRS), wyprzedzając J. 
Blełową (ZSRR) 1 D. PI per (RFN).

Wśród mężczyzn dystans 20 
km najszybciej pokonał Norweg 
Ł Kvalfoss, na drugim miejscu 
uplasował się S. CzepUtow 
(ZSRR), a  na trzecim A  Zle- 
misch (NRD).

tal w|. i TASS

Rozszerza się asortym ent
W  tym roku o ponad 15 proc. go poświęcają wytwarzaniu no- W  tym roku zespół oddziału 

zwiększy produkcję towarów u- wej produkcji. Z różnych odpa- dostarczy różnych konstrukcji z 
ftrtku powszechnego zespół od- dów drewna produkują elementy drewna, na zmontowanie z nich 
działu przetwarzania drewna dekoracyjne, które stosuje się do 32 ładnych domków 
podstawowego przedsiębiorstwa wykończenia schodów w do- Odbiorcy otrzymają również 
Kazlurudzkiego Doświadczalnego mach indywidualnych, do budo- półki, skrzynie, przybory ku- 
Zjednoczenia Produkcyjnego Go- wy domków ogródkowych. Prócz chenne 1 inne wyroby W  dąsu 
spodarki Leśnej pod Uerownid- tego dostarczają meblarzom ma- roku zamierza się sprzedać mo- 
wem J. Gudelewicsdusa. ri jam polskim półwyrobów do pro- dukcjl za 950 tys. rb

Pracownicy oddziału dużo uwa- dukcjl stołów i półek na - j  GRIGAms

„Tauras“ g ra ł niepewny przyszłości
W  dniach 20—26 lutego 

Szlauliai zgromadził się Bomy 
zastęp laskarek na tradycyjny 
doroczny turniej o puchar klubu 
sportowego „Tauras". W  tym ro­
ku prócz 7 zespołów hokeja na 
trawie ze Związku Radzieckiego 
w Imprezie tej uczestniczyły 
dziewczęta z wrocławskiego „Po­
lani", a mianowicie junlorld, 
gdyż podstawowy skład nie mógł 
przyjechać.

*Prócz tej drużyny do Sziau- 
lial przybyły: wielokrotny mistrz 
kraju — „Kołos" z Borysopola, 
drużyna moskiewskiego IWF, 
„Swiazist" z Baku 1 sriauliajski 
„Tauras", reprezentacja juniorek 
ZSRR, „Technolog" z Buchary, 
uczestniczka rozgrywek w I li­
dze — drużyna „Swalia". Naj­
młodsze pod względem wieku i 
doświadczenia, naturalnie, były 
Polki, które po raz pierwszy 
startowały w turnieju międzyna­
rodowym, przy czym musiały 
grać nie w swej grupie wieko­
wej, a z tak silnymi ptzeclw- 
nicokaml.

Dziewczęta (urodzone. w la­
tach 1973—74, w tym były trzy 
z jeszcze młodszej grupy) po­
czątkowo czuły wyraźny respekt 
— uważały przeciwniczki za nie. 
pokonane, więc starały dę  tylko 
bronić, zapominając o ataku, po­
nadto musiały przystosować dę 
do boiska ze sztuczną nawierzch­
nią. gdyż grały również na niej 
po raz pierwszy. Słowem, spra­
wy ułożyły się tak, że Polki nie 
mogły wykazać się dobrymi wy­
nikami. jednakże miały dosko­
nałą okazję do zdobycia doświad- 
_czenla. i- ~

Było 3 zresztą widoczne
każdym nowym meczem 
daż dziewczęta ulegały _ 
soką różnicą 1 nie zdołały wy­
grać ani jednego spotkania, to 
Jednak za każdym razem grały 
odważniej, zaczęły atakować i 
Już w meczu z młodzieżową re­
prezentacją ZSRR miały parę o-

kazji do zdobycia bramki, bro­
niły się i kontratakowały z am­
bicją, stąd nawet st. trener re­
prezentacji W. Gramakow dener­
wował się. Pizy okazji bardzo 
pozytywnie zresztą wyraził dę  o 
polskich hokdstkach, podkreśla­
jąc, że swą grą obecnie wyraź­
nie wyróżniają się wśród kra­
jów Europy Wschodniej I że, 
być może, wśród przybyłych do 
Sdaulld zawodniczek są przy­
szłe liderki polskiego hokeja na

W  Istocie do Srimillai przy­
jechało 6 reprezentantek Polski 
juniorek. Ogółem na turniej 
przybyło 15 hokelstek z  trene­
rem M. Zawadzkim i trenerem- 
koondynatorem T. Marcem. W 
składzie ddegacjl, której prze­
wodniczył wiceprezes klubu
sportowego „Polar" W. Ludkie­
wicz, znalazły się też kierownicz­
ka drużyny D. Wołoszyn i re­
daktorka zakładowej gazety „Po­
lar" D. Ograbek.

Z rozmów z trenerami wyjeć- 
nlło się odmienne przygotowanie 
hokelstek u nas 1 w Polsce. W 
lstode ta dziewczęta grają dla 
siebie, wszystkie uczęszczają do 
szkół ośmioletnich lub średnich, 
na treningi zbierają się dwa ra­
zy tygodniowo 1 tylko przed za­
wodami zwiększają dawki trenin­
gowe. Drużyna „Polar" w Pol­
sce ndeży do najsilniejszych, w 
roku ubiegłym wywalczyła w 
mistrzostwach trzecie miejsce, 
na trwających obecnie halowych 
mistrzostwach przoduje w twej 
grapie, będzie walczyła o  pier­
wszą lokatę w finałach, które na­
stąpią w połowie marca. Dlatego 
działacze odnotowali, te  startu­
jąc w turnieju na takim pozio­
mie dziewczęta miały dobrą 
szkołę, podniosły swój poziom 
techniczny, co zaprocentuje po 
pcwfode do domu I ponownym 
włączeniu się do batalii w ra­
mach mistrzostw.

Wśród gośd swym mlsttzo-

stwem sportowym wyróżniły się 
E. Clecioląg (została iw m m  za 
najlepszą zawodniczkę tego tur­
nieju), M  Kopeć, R. Nowińska, 
A. Wołoszyn, K. Panek.

Dziewczęta nie tylko grały, 
zorganizowano dla nich zwiedza, 
nie Szlauliai, wydeczkę na słyn­
ną Górę Krzyżów, jedyną na 
świede, co pozostawiło niezatar­
te wrażenie. Zawodniczki mia­
ły okazję przebywać też z dziew­
czętami „Tauraśu".

Wiceprezes klubu W. Łuczkie- 
wićz serdecznie dziękował go­
spodarzom za tak miłe przyję­
cie. W  czade turnieju pcowadzo. 
no rozmowy w ąprawie przyjaz­
du laskarek litewskich na mię­
dzynarodowy turniej we Wro­
cławiu, który odbędzie się w 
końcu maja tego roku z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka.

Prócz tego turnieju, 22 lutego 
w Sziaulld odbyło się jeszcze 
jedno ważne pizedsięwtjęde, 
mianowicie zebranie założyciel­
skie litewskiego klubu hokeja 
na trawie „Tauras", któremu to­
warzyszyła troska o przyszłość 
tej dyscypliny w republice. U- 
dział „Taurasu" w mistrzostwach 
kosztuje 250 tys. rubli, a  tym­
czasem zakład przestał finanso­
wać hokej na trawie. Pozostają 
dotacje rady „Zalgirisu" i Ko­
mitetu Sportowego, aczkolwiek 
w razie ich zaprzestania (a ta­
kiej możliwości nie wyklucza 
dę), faktycznie ta gałąź sportu 
upadłaby.

Zatem w Sziaulld jako ośrod­
ku hokeja na trawie w Litwie, 
w końcu lutego miały miejsce 
ważne wydarzenia pierwszy 
turniej w ramach przygotowań 
do tegorocznego sezonu i zało­
żenie republikańskiego klubu ho. 
kqja na trawie. I co dalej? Od­
powiedź na to pytanie otrzyma, 
my niebawem.

T. WYSZNIAUSKAITB |

> pollty®

Interwencja prokuratorska stawiająca mnie -   ...
była, jak mogę wywnioskować z różnych okoliczności, 
średnim powodem wydzldenla mnie z kategorii Jeńców wpS 
wych przeznaczonych'  dla natychmiastowej likwidacji OzyS 
Zostałem oskarżony o przestępstwo przewidziane w noWic S  
kodeksie karnym. Bytem więc w dyspozycji władz profa^S 
skioh I dalsze moje losy musiały być regulowane ftfegagg 
sowieckiej procedury kstaej. Powstaje zatem pytanie, n a o ?  
polegała ta moja „sprawa" I Jakie były konkretne zarzuty-lIS 
clwko mnie wysunięte. „Sprawa" ta, ćhbdaż nie ma b e ^ H  
niego związku z dramatem katyńdcim, może Jednak mw-tTS 
ne światło na motywacje sowieckie w m h n m n k i jJ  
sklchi

Zarzuty, które przeciwko mnie wysunięto, 
do dwóch podstawowych punktów:

1) moja rzekoma współpraca z wywiadem 
legała na kierowaniu studiami nad

I tucie Europy Wschodniej w Wilnie w tatach bezpośredni 
przedzających wybuch wojny;

2) moja rzekoma współpraca z tym wywiałem 
róży do Niemiec w 1937 roku i pisania WhftM 
spodarozej Niemiec hitlerowskich w roku 1838.

Było kilku „sledowatlelów", którzy zajmowali się m o jffl 
wą. Mój pierwszy sędzia śledczy, który mnie bedał w B  
1940 roku, oświadczył, że jeżeli chodzi o moje studia sodm  
i moje publikacje w tym zakresie, to on nie ma zaarimni^, 
z tego specjalnego zarzutu, chociaż w tym co pisałem było H  
oszczerstw na Związek Sowiecki Chdał Jednak, żebym jg 
dowód mojej skruchy z powodu przestępstw przedwkó. Zgj 
kowl Sowieckiemu ujawnił mu nazwiska agentów, których™* 
wywiad wysyłał do Rosji. Żądanie było nonsensowna, 
można sobie wyobrazić, żeby jakiś rozsądny k ie row ali 
wywiadowczej informował profesorów uniwersyteckich g* 
dziennikarzy o nazwiskach swoich agentów. Pytanie to U  _ 
powtarzało dę  przez pewien czas przy każdym badaniu. 
bylo stawiane w formie brutalnej, połączone] z pchniędm B3  
w kierunku ściany; czasami w formie łagodnej perswazji 
ostatnia przyjmowała nieraz charakter operetkowy; na ptzjt^ 
gdy sędzia śledczy zaczynał rozczulać dę nad mołm 
moralnym 1 mówi: „Powiedź wszystko, co wiesz, oczyść? 
sumienie, a zobaczysz lżej będzie d  na sercu".

Od swoich wspóBokatorów w cdi wiedziałam, że to o S  
wanie się do oczyszczania sumienia było rtandartowyaj^P 
tem sowieckiego śledztwa, który również u w idu więtaló* 
syjakich wzbudzał śmiech; chociaż zapewne dla w id a jT  
stwarzał psychiczną atmosferę do ,£riśyznąwanta dę". Dla 
ten typowy chwyt był potwierdzeniem mojej jeszcze pnaij 
ną wyrobionej opinii, że sowiecki proces kamy A  
infcwizycyjny. W  średniowieczu kobieta osknrtrfia O 
z diabłem również musiała oczyszczać swoje sumienie j 
przyznanie się 1 skruchę. Pewnego razu jednak wyb 
< powiedziałem: „Szpiegiem nie byłem, do Związku 
kiego nie jeździłem. Lecz gdybym  nawet byt agentem 
wywiadu nie byłaby w tym żadnego upadku m oralŃ d 
prostu służyłbym swemu państwu tak samo jdk sow ieddH  
są uczone, że muszą wszdkhm sposobami starać się stułyt 
mu państwu". .Sledowatid" był zwdćoczuńy; chwilę V  
potem mi powiedział, że może istotnie mam rację: moja B 
praca z wywiadem polskim nie oznaczała upaćka m 9  
lecz w takim razie trzeba będzie mnie rozstrzelać jakoH  
jącego się poprawić wroga Związku Radziecki ego. 1

Wkrótce potem „sledawatid" zapowiedział, że tizeba^H 
zastosować wobec mnie inne metody, aby rozwiązać ndfJSi 
Wiedziałem, że to rm »rm  przewiezienie do WłęiienleaUk 
towaki ego, gdzie są dosowane tortury. Lecz od swoich wyf 
lokatorów wiedzidem również, że od czasów przyjścia 9  
sędzia śledczy, aby zadosować tortury, musi mleć ~pag»ulM 
wyższych władz. Istotnie, gdy nadępnym razem zabrano 
na śledztwo, poprowadzono na jakieś inne piętro biur N 
korytarzem, który byt wyścielony dywanem, i wprowatign 
wspaniałe umeblowanego, również wyłożonego dywanami 
netu, gdzie za dużym biurkiem stał wysoki, względnie 1 
szczupły dygnitarz — o ile sobie przypominam w a j  
pułkownika NKWD. Mój sledaw atid" był rów n letlj 
trzymając w rękach teczkę, widocznie z  mojej g n
Skierowano na mnie wszystkie światła, „sledowatid" zaś a~ 
nieoo opodal w rogu dużej kanapy, ów  wysoki dygnlttti 
wadził badania. Od razu oświadczyłem, że nie mam na 
niczego ukrywać. Moja działalność była jawna: 
w uniwersytecie, wydawałem książki, pisałem artyknły^ 
dżdem za granicę, spatykdem się z ludźmi, brałem u 
zebraniach dyskusyjnych, pasjonowałem się tym, 00 §3 
w Związku Sowieckim, przychodzili do mnie ludzki 
nych sympatiach komunistycznych, którym pożyczałem^ 
wydawane w Sowietach. Otóż przypuszczenie mego 3  

I Uda", że takiemn rozgadanemu osobnflcowl wywiad poMfB 
otwierać tajemnice swoich kartotek jed  po prostu 1 
Czyżby oni tu w NKWD naprawdę byli tak nial' 
o  organizacji polskiego wywiadu?

Śledztwo przeistoczyło się w długą rozmowę 1 _____
f^w dygnitarz rozpytywał mnie sporo o działalność S3U  
(Polskiej Organizacji Wojskowej). Wytłumaczyłem mu, ■ ,)  
to kwestia raczej historii niż aktualnych problemów Polskimi 
dzywojennej. W  czasie tej rozmowy przypadkowo wnr 
sprawa polddch jeńców wojjfcowych. Powledzidem w |  
chwili, że nie bardzo rozumiem, dlaczego mnie wyd 
z obozu jeńców wojskowych; nie jestem obywatelem 1 
kim; to, co robiłem przed wojną w domu, nie metłę n  
tądom sowieckim; sądzę więc, że do mnie muszą byćT  
wane ogólnie przyjęte na świecie zwyczaje traktowardal 
wojskowych. Na to  ów dygnitarz, nie odpowiadając 
uwagi, zwrócił dę  do mego sędziego śledczego infarmi^HN 
że w Związku Sowieckim istotnie istnieje obóz polddch 
gdzie panują całkiem dobre warunki żyda. Wówczas 
że to  powiedzenie było obliczone na to, aby mnie 
większej współpracy w czasie śledztwa. Dziś skłonny1! ^ ^  
przypuszczać, że udał On na mydl Griazowiec, o  r“  
„sledawatid" mógł istotnie nie wiedzieć, a ów dy| 
dopodobnie wieddaL Był to  jedyny wypadek, gdy f) 
twa wypłynęło ooś, co można było uważać za lnfonnacjtfl 
moich kolegów.

Po tym badaniu przez dygnitarza śledztwu przyjęło L  
inteligentny charakter. Przestano ode mnie żądać aailsąP  
tów, natomiast zaczęto twierdzić, że ja robiłem d ta p d p  
wywiadu oraz dla Ministerstwa Spraw Zagranicznych]
I sytuacji go^ odametej 1 ogólne] Związku Sowieckiego. O 
działem na to, że ani ja  osoblśde, ani Instytut Europy |  
niej takich periodycznych przeglądów nie robiliimy 1,9 
I wiem, nikt togo od nas nie żądd Nie kryłem jednak, że ś 
takich przeglądów uważałbym za logiczne. Instytut j 
Wschodniej był częściowo finansowany ze żródd pflj
Nie byłoby więc nic dziwnego, gdyby <e instytucje, 1 ___
I żywoty nam pewną pomoc, zażądały usług w formie tajjgB |  
wozriań. Lecz faktem jest, że tegotkny nie robili. Jeżeli 
o mnie osobiście, to nie miałbym na to  ze wj

[swoje wykłady teorii ekcnomil na dwóch wydziałach 1 
sytede. Lecz nigdzie nie powiedziałem, że miałbym jakieś]® 
nicze obiekcje przeciwko robieniu takich aprawazdańJf 
tego ode mnie zażądano. Moja zasadnicza postawa była: Ł  
lojalny wobec państwa poMdago, szczególnie dzisiaj, gdy'1 
polski prowadzi śmiertelną walkę o  swój byt oraz iy * W  
dzieję, że może przyjść dzień, że Oriązek Sowiecki będfffi 
Iw tej walce popierać; chociaż atczeme mówiąc co 
Iwośd tej ostabdej sytuaqjl byłem dość sceptyczny. Lecz 1 
powiadało ogólnej Unii przyjętej w Koziełaku.

Pewnego dnia śleddwo przyjęło zupdnle nietypowy, Jak i  
sowieckiego dochodzenia, obrót, bo aędzia śledczy zamlaOTr 
oskarżać, zaczął mówić raczej kompiementy. Mianowicie, s»l 
mnie o moje kontakty z wywiadem japońskim. WledzIamH 
wsp«lokatorów mojej celi, że oskarżenie o  współpracę 1 
Iwiadem japońskim należało również do standartowych c 
sowieckiego śledztwa. Przeciwko każdemu z moich i 
współwięźniów ten zarzut byt .w pewnym momencie 1 

| le a  potem wyoofyweny. Oczywiście zaprzeczyłem 
pracy. Wówczas sędzia zapytał mnie grzecznie: JK. Ln» 
odwiedzd Paba Japoński attachś wojskowy?". W  tej chwffl j! 
pomniełan sobie, że istotnie w moim biurze w Instytucie B 
IW Wschodniej miały miejsce wizyty kilku oficerów Jar 
którzy Interesowali się naszymi studiami nad p  
sowiecką. Odpowiedziałem: „instytut Europy W achodJH  
| Wilnie nie był Inatytucją prowadzącą tajną

Początek «
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Per aspera ad astra
E prasie rzadziej, a le  punkow skiego  
i jnłodzieży c iąg le  je s t ś w ia t i

p luc ia j i. orski, w  odróżnieniu od
■■Rgafloaziezy ciągie  j a t  „pow ażnych organizacji,
W K im a  spraw a Zw iązku K to i pow ie: „Co, znow u gdzie są  e tatow i prezesi,

R H ^ S u rP o lak ó w  na  Lit- Jakiś związek?11 „Tak, a le  sek re ta rk i, skarbnicy . Dla- 
N ajświeższy akcen t inny , bez  doktryn , ideo log ii tego  n ie  zgadzam  się z  opi- 

(o ostatnie spo tkanie  — ta k  m yślą  jedn i. —  Zeby n ią  n iek tó rych  osób, że  po- 
prostokątnym  sto le"  m ożna by ło  s ię  zeb rać  n a  trzebni M m  są  siln i lide izy, 

jSegftalccii „K uriera  W ileń - w spólne  dysk u sje  p rzy  k a - k tó rz y  poprow adzą za sobą 
W tedy  publiczn ie  w ie , m uzyce". Inn i znow uż m asy. H isto ria  udow adnia, 

2 JS o n o  w  istn ien ie  te j chcą  czegoś bardziej pow a- ja k  n ie raz  n iebezpieczny 
" g r a c j i ,  a  n iek tó rzy  żnego: „K onkretny  prog ram  je s t  ab so lu tny  a u to ry te t W  

powiedzieli —  k lin l- działań, u k ie ru n k o w a n ie 's tu d e n c k im  w ydan iu  by łaby  
j j a f& iierć. W  zaw ieszeniu P rzykład  o sta tn iego  spo tka - to  a b su rda lna  sy tuacja , k iedy  
^ ^ Ł n lm a cia  lu b  podział n ia  w  red a k c ji „K. W ."  je d e n  z k ilk u  produku je  
2& akcje.

ty tu ł 
do  gi
.Szczęśliw ejmflfcaa dodać:

iuż czas—" k u  u 
^ t s z y .  C zy  studenci

udow odnił: n ie  w szyscy  ro - pom ysły  i  rozdziela  obo- 
zum ieją, że  czasy  s ię  zm ie- w iązk i „ szarej m asie".

K ażdy

będą w ypłow iałym  
dżungli społeczeńs- to  :

p rzede  w szyst-

CIĄGŁE PRETENSJE 

s tro n y  je d n e j pow aż-
n e j organizacji, to  znów  *u- - ,  , , , .

■- k a r  „ J .  s Z Z Z h  d laczego ę jlonków , p ięk -. próbować? N ie , n i e L ^ H  
L * . ale zrobić coś konknH  
jjjggo, aby nas zauw ażona

p raw o  n a  urze­
czyw istn ien ie  w łasnej idei. 
K to  c hce  uczestniczyć, m u­
si dz iałać. Z w iązek Studen- 
tów -Polaków  n a  L itwie 
w cale  n ie  pow in ien  być  licz­
ny . N ie  m usi s ię  chw alić

nej: .Studenci,
nie robicie tego c z y c ^ ^ l  
go?" Dajcie nam spokój.

” nym i legitym acji
      j szansą  zdobycia  przydziału
j g t  bydne =  d^ * ” '  M am y S p O  I w iązefc’' 5 £ i  »  S g g Ś Ś g S I g
^ teo re ty zu ję  uogóln ia jąc  .e i rduiel v  co  U k to ś chce  na leżeć  do
^ g i ó d z i e ż .  Faktem  Jest. -  ta -  zwiAzku* - n ie ch  ak tyw n ie

1 k a  by ła  odpow iedź n a  w ięk-
gm l— --------------------
9  działają jednostki,

raz ie  —  grupki.Igsym
Studenci m u sz ą l_ __
g g  coś wspólnego, 
poykład,

IBEZALE2NY

____________ | w spólnych
| P  . a o ś i  zarzutów . N ie

m °«elnc*c, To
u ra tu je  p rzed  po tu lnym  p o - r  
tak iw aniem  sta rsze j gene- 
rac jL  N ie  chodzi o  bunt, 
a le  k ażde  pokolen ie  m a 
sw ój ko lory t, specyfikę.

ZWIĄZEK

i Lit-
CZY JEST POTRZEBNY

p p lr t  ■ -Studentów  
rte. Nadchodzą czasy, kie-l 
dy człowiek zaczyna s ię
te ić  w  te n  studenck i związek? Stu-
azacji. ruchów  i frontów . L itw ie PolacyL itw ie Polacy 

m a ją  ze  sobą 
Rozrzuceni

N iech  będzie  to  zw iązek  10 
—  20 —  30  studentów . W y ­
sta rcz y  lu ź n e  porozum ie­
n ie . K ażdy  n o w y  re k ru t 
n iech  udow odni, źe  nap ra ­
w d ę  je s t w a r t przynależ­
nośc i d o  zw iązku. D obrym  
przyk ładem  ta k ie j o rgani­
z a c ji je s t ha rcerstw o . T rze­
b a  zdobyć m iano  harcerza , 
n ie  zaś ty lko  dek larow ać 
chęć.

I h a ,  . kakofonia  r t ła y c h  
I g g g  pod  różnym i sztan-
dnami. D latego^ m e ra z  różnych  uczelniach, w yd lio - N a  zakończen ie  gorzkie 
2 ? , * .  ^  s ią  nawza- p rzypom nien ie  p reh is to rii

ł i jem . A  w ięc  zasadniczy  pow staw an ia  Z w iązku Pola-
■ rinduć  muzyki, p o ro n n a  ^ |I|W  _  jjE obcow m lc . J ó w  m  U lw le . N ,  j ,ocząt .
■"* * kolegami. M ożna k p ić  m ów iąc, że  d o  k u  m ia ł b y ć  k lu b , ja k a ś  sa-

Gorączkową falę w yborów  kaw iarn i w ystarczy  pó jść  la, ka w iarenka , gdzie  by  
j^p iriam entu  m am y ju ż  poza z  dziew czyną, a le  dyskusje  s ię  zb iera li rodacy . M iało  
■bą. Pasywność m łodzieży z  rów ieśnikam i, om aw ianie  to  łączyć. N ie  w ątp ię , że  
m g  tu ostrzeżeniem  czy  pra- w spólnych  problem ów , pla- studenck ie  r ęc e  b y łyby  za- 
widłowością? Z je d n ej s tro n y  nów  d a je  w  jak im ś stop iu  po- w sze  go tow e do  pom ocy .

niby w  porządku. W  czucie psychicznego kam for- N ieste ty , n ie  m a  pom iesz- 
ekonamiczme rozw in ię tym  tu . cźen ia  d la  w szystkich. Są
■ d e ae ń stw ie  po litycznie 
iktywne je s t 5 ■— 10 pro-| 
cenłj młodzieży. I  to  je s t

D rugi pun k t 
sym patyków  te g o  zw iązku

cou l u u u i u , .  M «  _  m n M  w spólnych  w y-

łaczacv pokoiki, biura, biurka
1 krzesełka dla wybranych. 
Co zostaje studentom?

wiek jest zadow olony 
da, to po p rostu  n ie  m a o 
co walczyć. N ie chce  i już .

Druga strona  m edalu  je s t 
tardziej n iepokojąca. M ło ­
du, którzy chcie liby  żyć  le­
piej, są oboję tni. W  popra-

w ów  ka jaka rsk ich .

AMATORSKI

ZROBIĆ OGŁOSZENIE

o  tym , że  od  zaraz  po trzeb­
n y  je s t  sponsor. Ż yczliw y 

zw iązek s tudentów  d a je  te ż  k r  ed y to r przy jaźn i. Ktoś,
szanse  sponta n icznym , . a le  j^to pow ażnie t ra k tu je  s tu -

n  nie w ierzą. Fatalne prze - n c “ rym  akcjom  . w  « to -  den tów  i p rag n ie  naszego
wartościowanie do tychcza- f e S  1 p a rtne rstw a,
m y c h  św iętości 1 gliniane  “ “  S S P S j  “  u tw le -
nogi now ych ideologów  C hcę podkreślić, że  zw ią- AlekMode, BOROWIK,

^B ow szechn iają  bakcyl zek  m usi być  w łaśn ie  am a- studentUW

S T U D I U J Ą  W  P O L S C E

MOJE SPOSTRZEŻENIA
H  N ależę d o  tych , k tó rzy  w e  w ysokości stypendium , od  te- 
[wrześniu ubieg łego  roku  w y- go, ja k ie  są ak tualne  ceny... 
[jechali n a  stud ia  do  Polski. Czasami trzeba  być  dobrym  
C hciałbym  w ięc  podzielić s ię  m atem atykiem , aby  podzielić I 
pew nym i spostrzeżeniam i o  sw ój budżet tak , b y  nie  
s tud iach  w  P o lsce . i  sam o- skrzyw dzić sw ych zapotrze-1 
I dzielnym  ż yciu  studenta. bow ań „duchow ych" i nie  
■  U ważam, że p rzyszli s tu - zostać g łodnym  w  końcu  I 
den ci o raz  ic h  rodzice p o - miesiąca, 
w inn i uśw iadom ić sobie, że M im o w szystko samodział- 
I czeka  tam  w ielka, w ytężona, ne  życie  s tudenta  je s t  cle- 
pow ażna p raca. kaw e. O bcow anie w  środo-

Na uczeln iach  Polski p rze- w isku  studenckim , w spólne 
de  w szystkim  rzuca* s ię  w  przeżyw anie kryzysów  i  fuk- 
oczy  to , że s tudenci są  s ta r- sów ek chyba  n a  zaw sze zo- 
s i od  nas, poniew aż n a jczęś- stan ą  w  pam ięci. N a zakoń- 
c ie j do sta ją  się n a  stu d ia  czenie chcia łbym  też  udzie- 

I ko le jnym  podejściem , co  lić  k ilk a  po rad  p rak tycznych  
sam oczynnie podnosi ic h  przyszłym  koleżankom  i  ko- 
w iedzę p rak tyczną  1 teore- legom : 
tyczną, zarazem  ok reśla  p ra- 1. Przede wnyaUdm prawidlo- 

id łow ość  w ybranego  k ie - wo M lety określić kienmek ata- 
n in k u  «U6w. Poważnie się zastanowić,

O dnośnie w ykładów . W y- Ś Z O H

zbędnych  przedm iotów . KB- j .  z a u iu w lć  a ę  M t  do 
k a  podstaw ow ych, k tó re  s ię  xroMć ze sobą po nfc«*r^«nin 
ak ce n tu je  p rzede  w szystk im  atodl6w w Polsce.

k ilk a  uzupełn ia jących . T o d |y b a  ^  Radziłbym  
Pierw szy ro k  stud iów  w ym a- też  naw iązać  ko n ta k t ze s tu - 
g a  szczególnie dużo  ^  pracy , d iu jącym i ju ż  n a  obranym  
Je s t  nap raw dę  ciężko, b y - p rzez c ieb ie  k ie runku . Ko- 
w a ją  też  n ie raz  sy tu a cje  n ib y  led zy  opow iedzą ba rdziej do- 
bez  w yjśc ia, a le  żałow ać s ie i yfadnie . co  czeka  i  być  mo- 
b ie  w  ż adnym  raz ie  n ie  t e  zdradzą  n ie k tó re  tajem ni- 
można.

Czas w o lny  studen ta , to  Andize] CZAPKOWSS3,
d ru g a  s trona  m edalu. W  ty m  stodcot PWSF i I V
w yp ad k u  w ie le  zależy  od  wydziału operatorskiego
w anm ków  w  akadem iku', o d  Troki — Łódź

F l i l / C A l v l / Q  d o  rodziny  ak to rsk ie j. T ak  
r U K d U W K d  d łu g o  czekaliśm y n a  ten 

dzień. Było to  ta k ie  p rzy j a- 
Pół roku  stud iów  m am  cielskie, m iłe, bliskie... Ot- 

poza sobą. T o  ta k  m ało  i rzym ałam  te ż  dyplom  ,^ ło- 
tak  dużo. Pam iętam  p ie rw - te j p ie lu szk i"  ja k o  najm ło- 

w ejście  w  m u ry  n iezna- dsza  n a  w ydziale, 
n e j szkoły, gdzie u  g ó ry  T ak  się skończył ok res 
w isia ł na p is  „W ydział a k to - fuksów kow y. Zaczęła  się 
rski". W szystko  now e, n ie - n auka, p raca. U czym y się 
znane, szerok ie  ko ry tarze , w szystkiego. M am  w rażenie, 
d z iekanat... źe  n a  now o się u rodziłam  i

Z adaw ałam  sob ie  p y ta -  uczę s ię  od  początku  oddy- 
n ia: ja k i tbędzie te n  p ie rw - chać, m ów ić, chodzić, za- 
szy  dzień? Ja k ich  ludzi tu  chow yw ać się, m yśleć, 
spotkam ? Z ajęc ia  m am y o d  8.00 do

P ierw szy  dzień  b y ł in n y  20.00, a  w ięc  w olnego  cza- 
n iż  oczekiw ałam . O głoszo- su n ie  za  w ie le. A le  to  
n o  trad y c y jn ą  „ fuksów kę". m nie n ie  sm uci. Przed egza- 
C o  to  tak iego , n ie  m ogę m inam i ty lko  czasu zupeł- 
d ok ładnie  w ytłum aczyć, ta -  n ie  zabrak ło . Siedzieliśm y 
k i o k res trzeba  przeżyć, a b y  w  szkole d o  późnego  
z rozum ieć. M usie liśm y cho- czoru, z  p rzerażen ie m p a t  
dzić w  sk rom nym  u b ran iu , rzy liśm y n a  zega rk i stwier- 
w łosy  m usiały  być spię te , dzając, źe  zby t szybko  po- 
żadnej kosm etyk i, biżuterii, suw ają  s ię  w skazów ki.
B ył w ie lk i k o n tra s t m iędzy Po  zaliczen iach  rozpoczę- 
nnmł a  studen tam i s ta r -  ły  s ię  egzam iny, w  czasie 
szych  l a t -  * k tó ry ch  ■ częściow o pozna-

A le  to  ju ż  m inęło, zosta- łam  sens sw ego zaw odu, 
ł y  ty lk o  w spom nien ia . AUna MAZYSO,

Fuksów kę zakończyliśm y studentka PWSF i  TV
balem , n a  k tó rym  odby ło  wydziału aktorskiego
s ię  z bra tan ie, p rzy jęc ie  nas m. Łódź

I P D O i 1 "̂i
n
Ui : i u \ M

MAGAZYN MŁODZIEŻOWY

CO  DALEJ PO SZKOLE? Start dziewiątaków
W  szkołach rozpoczął się tize- niektórych nauczycielek. A jed- rosyjsku, bo Jeżyk litewski mam 

trymestr. Maturzyści ze stra- nak odchodzę. O nauce w tosty- słabo opanowany. Gdyby była 
chem myilą o zbliżających slą tucie nie toyślę, a  przed pójściem polaka grupa... Opuszczam szko- 
egzaminach, o wyborze dalszej do wojaka chcę zdobyć zawód, łę, bo chcę szybciej zdobyć za- 
drogl. Podobne kłopoty mają kia- Helena Satoik; — Również mam wód, mleć własny pieniądz 1 być 
sy dziewiąte. A szczególnie d ,  zamiar opuszczenia szkoły. Do- niezależny.
którzy w tym roku opuszczają kąd pójdę? Jeszcze nie zdecydo- Krzysztof Kljanowskl:   p ,
mury szkolne. wdam. Odchodzą, bo mam trud- dę wstępował do technikum kole-

Dokąd odchodzą dziewiątokla- nośd z nauką. A klasa dwuna- ] owego. Tu, w Tir^fr. trudno ml 
i d  1 dlaczego? Z tym pytaniem sta i matura — to nie żarty. Te- Idą takie przedmioty, jak fizyka 

zwróciłam się do uczniów klasy raz najbardziej boję się egzami- chemia To główna przyczyna 
9e Wileńskiej Szkoły Średniej nów wstępnych. Co do litewskie- mego odejścia 
' h WL Syrokomli. go, to władam nim dość dobrze Uczniowie, z którymi rozma-

Jarek Naus: — Wybrałem te- 1 wiem, że mogłabym uczyć się wiałam, patrzą na tycie w sposób 
chnikum, gdzie zdobędę zawód w litewskiej grupie. realny 1 trzeźwy. Bez aentymen-
naprawiacza samochodów. Trochę Edward Małyszko: — Razem z łów. Są optymistami. Wierzą, że 
niepokoi mnie okres aklimatyza- Emanuelem z  DCd wybie- wszystko się uda, wszystko be- 
cjL Czy znajdę wspólny język ramy się do technikum na dzie dobrze, 
z nowymi kolegami? Oczywiście, krawców. We dwóch raźniej. Romualda SAKOWICZ,
szkoda mi szkolnych przyjaciół. Widocznie będą uczył slą po uczennica

Alternatywne ruchy młodzieży polskiej

C h c ą  m ą d r z e j  ź y ć
Jeszcze przed dwoma laty byli jących stowarzyszeń, głośne w łooy się więc, że Hwnrtirrafja j 

rozpędzani, aresztowywani, mieli środkach masowego przekazu to- pluralizm spowodują „śmierć na- 
poważne kłopoty w  swoich czko- terwencje. Tak to głuszenie w tuudną" alternatywnych ruchów, 
łach i uczelniach. „Za niewin- zarodku" przyniosło efekt wręcz Gdvbv ruczrwUrta h *  
ność" — jak mówilL Bo jekknż odwrotny: coraz więcej młodzie- atote< ^  zaatugiwałyby one 2  
przestępstwem było nleeienie w ży włączało się w działalność okreśtade ^łtMnatywne" Ża- 
pochodde 1-majowym przez ruchów alternatywnych, a te  z deo iząd na święcie, złażony na- 
gnpkę  uczniów transparentu z kolei stawały się bardziej różno- wet z naim«tea4«ych 1 naibar- 
napisem .Szanujmy przyrodę ? rodne. Obok ekologicznych za- sprawiedliwych ludzi, ni-
Albo — czy coś złego się dzia- częły organizować się ruchy o gdzie , nigdy ^  ^
ło, jeśli dziewczęta i chłopcy wyraźnych zabarwieniach poii- obywatói swego państwa,
podchodzili na ulicach do zapę- tycaiych, reUgijnych, a  nawet ^  jeszcze się ^ ak T  t ó u r o -  
dzonych obcych ludzi, przedsta- dziwaczne „Towarzystwo Pzzyja- ^  który by wszystkkn doco- 
1 wiali się I mówili: .proszę pa- dół Chińskich Ręczników", które ^  pnn»rfł» 
na. żyde może być piąłme, trze- działając pizy Rozgłośni Karcer- oatywnych ruchów z ooazycyi- 
ba tylko być życzliwym dla skiej Polskiego Radia postawiło nymi ]est j c J ^ r a  l
wszystkich. Niech się pan choć sobie za ceł uwolnienie słonia politycznym- r>ig policki zza* 
chwUkę zastanowi nad sensem z 2 0 0 . ^  da 1 ruchów atterntfywnych mo-
swego żyda". Czy zakłócali po- Zastraszani, ośmieszani, szy- gą być ^bletkie bądź wręcz idea- 
iządek publiczny. jeśU spokoj- kanowani przetarli jednak szlak tyczne| lecz 
nie stali przed gmachem resortu dla powstających później mchów do 1 metody realizacji ta- 
rolnictwa, trzymając duże karto, alternatywnych. Na tyle skutecz- ne_ alternatywne
ny z  wypisanymi (arbą inlonna- nie, źe jeszcze przed obradfwnl -  . .. ,  . _____
cjaml: . J E Ł c s i ą l  p?ocent stu- «ol«" t S i n e  1961) .  ~  ,“ “ *1
dni chłopskich ma wodę niezdat- praktycmie każdy ruch mógł już i T j
ną do , ^ ! S o  rtosowa- &  d z i ^  w y ją tk i!  Jo- ^
nych w potakim rolnictwie środ- IRycmych. takich jak np. znana ^
ków ochrdny roślin 50 ma dzla- w całej Polsce wrocławska „Po-
łanie rakotwórcze"? marańczowa A^e™ tywa" wy- Dlatćso m u t o ^ t S

Nic złego nie rohllL Byli tył- ***  n a ^ u S e  i nadZ S S J ć
ko toni, odmienni od sprobowa- nurtu, lecz traktująca «SoBd»- Q reaUzację celów,
nej przez decydentów wszystkich ność jako zw itek  zanadto ła- -  . . .
szczebli szarej względnie spo- godny, wręcz infantylny. J ak >  »ą to cde? Bardzo róz-
■ Nie wszczynali Powstanie koalicyjnego rządu ne. M e d o ^c za n ie  do urocho-

ptzycho- Tadeusza Mazowieckiego odblo- ełe^ Iownl M-
się mó- kowało wszelkie zakazy w

wic tak nalmilszym tonem: nlzowankr alternatywnych —  - . „  _____
-  „Niech pan w ^ a  decy^ę o  chów młodzieżawych Przesadą £  tyŁo ̂
wymianie podłogi w szkole, po- byłoby twierdzenie, źe zaczęły ^ £ 2
nleważ użyty tam i«y*  ma silne one mnożyć niazym grzyby ?yBUem w Kosnpae, żądanie

S  ‘bo” 1; |
skąd d  g... — tak właśnie okre- dykalna", ^flędzymiastówka A-
Umo Ich w na!b«nMąI n im i  nm diM iram ", M o- *
ważnych waMlwh — znali wy- dzieży Walcajcą]', „Towajzystwo

PnMriftl Ak*ł«nll Nauk. wvnl- ków", „Weget Frant" — to naz- stutecznej ocnrany maom>

m s j e s s -s js»pm™ była Jasna: Za tymi w»to ł , .  to  poływU dla aktyw- szectalejsia d n ty ^ saa  -  dę.
. . ___i  = »____i»^__irvi«_rWi«»«jacvch. alipmatvwnvch monstiaoie — zaczęła jakby *s-

tymbol świę- nieszczęściem* ^  tymi słowami Lembowicz,  przypomniał
■ir-ygń klasy XII O leg Łukadje- ta młodzieńcze, tańcząc rock 
wski zapowiada początek kon- end'roU'
kursu Następny konkurs na intelekt

Jedenastka najodważniejszych wykazał słuszność przysłowia, — 
dziewcząt kroczy pod piękną me- uroda dodaje dziewczynie nie 
lodię 1 brawa widzów. tylko odwagi, lecz i rozumu. ■

Gdyby dziewczyna przestała Czas płynie nieubłaganie 1 Już 
być zagadką, świat stałby się nu- konkurs dobiega końca. j
dny. Dziewczyny nie przestały Wyniki konkursu: „Miss pub-
być zagadką, więc Jury też się llcznoścl" -r- Teresa Jachimowicz
nie nudziło. (kL XII), I wicemiss — Krystyna

Każda pretendentka musiała Klewiado (kl. X), II — Mlrosła-
wykazać różne umiejętności, zrę- wa Makarewicz (kl X| I ffl H
cznóść, pomysłowość. Chcę zaz- Irena Filipowicz (kL XII). Burza
naczyć, iż dziewczęta po mistrzo- oklasków! Moc życzeń oraz wf~ 
wsku władały igłą. Szybko I Zrę- senna kwiaty zwyclężczynloin.1 
cznie potrafiły przyszyć guzik. A Początek Już Jest i tuż po koń- 
jakaż gracja w chodzeniu, do kursie dziewczyny snują plany |
tego z książką... na głowie. na „Miss...".

Jednym z najtrudniejszych był I znowu chłopcy wpadli 
konkurs wykonania płosenki poi- piękny pomysł — organizować! 
sklej, w którym najbardziej wy- Imprezę „Mlss-90" wśród dziew-, 
różniła slą Monika Romańczyk z cząt polskich szkół średnich miaH 
klasy K a. sta WUna.

„Gdzie Jest miód, tam bądą 1 ^  |
pszczoły, gdzie piękna dzlewczy-| 
na, tam będą chłopcy* — pro­
wadzący zaprasza do konkursu 
tanecznego, który stanowił furorę 
programu. Pary tańczące wirowa­
ły w rytmie skocznej polki li-------
„Lambady", 1 nawet nauczydel k o nku t„—
Wychowania fizycznego Tadeusz P°Ł Ł  :Markowicz |

Zbigniew SAMKO, 
uczeń klasy Xa Wileńskiej 
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NA ZDJĘCIACH: migawki

złoaiwie ucczecznlanymi a._ sto- nie ddał^ących alternatywnych monstraoje 
la określone środowiska, wrogie ruchów młodzieżowych są właś- nikać. Nawet działacze Fcdeta- 

S S ^ e T S S  nie rakazy. Zatajanie bułwemi- cjl Młodzieży Walczącej przy­
ślę z nimi cackać. Należy roapę- j«»cychjspołeczeństwo In fo n n ^ i nS±a!2
dzać, zatrzymywać dla odstma- czy podejmowanie pnez  różne już na czasie. 
szenla na 48 godzin w areazde, władze, decyzji godzących w do- uczestników na śmlesnK^Ć 1 u- 
bo na 48 godzin ttW™. aresEto- bro obywateli stanowiło panie- tratą poparcia społecznego. Bo 
wać każdego bez podania powo- kąd naturalną przyczynę pubłte- protest fla  samego 
du zawiadamiać dvxAtorów nego manifestowania pizez mało kogo Już nie interesuje. Nato- 
S ó ł  ^ b J T f k o l e l  lęldiwą młodzież -  bo 1 ona miast konkretne działante pizy-

, ' un mdzlców rozrabiała- miała do stracenia — sprzeciwu, bllżające osiągnięcie obranego 
T enć Jednak, gdy S > I  # ,  m w  byt w p a n . . . » «  

Wydaleniem z uczelni, słowem rząd stara się motłświe jak naj- przez tychr “ ÓI?5r 
dusić w zarodku wszelkie próby lepiej służyć gołeczeńitwu, co- dawno wykplwall młodych, 
ingerowania młodych w  soejell- raz mnleJ Jest powodów do de- SZYMUSIAK
styczną, słuszną rzeczywistość. monstrowania na uHcach taU di Marta SZYMTOW*

Nieliczne jeszcze przed dwo- czy Innych protestów. Wydowa- (InterprefiB)
Ima laty ałtematywne ruchy mło- ; — - .. -
dziełowe nie dały się jednak 
zdusić. Nieważne, kto wpadł na 
pomysł skutecznej obrony, Istot­
niejsze jest bowiem, źe lm slą 
to  udała Nie mając żadnych 
tjmm na zarejestrowanie I lega­
lizację działalności — coraz Mo* 
nlejBze grupy młodzieży stawały 
się czymś w rodzaju agend p ~ -  
legallzowanych towarzystw, 
ganlzaojl, a nawet redakcji np. 
lnach „Wolę być" powiązany 
tygodnikiem harcerskim ,,Il 
przełaj". Aresztowania u częsta 
ków happeningów pśkat czy eko­
logicznych pochodów powodowa­
ły w lej sytuacji natychmiasto­
we I bardzo niewygodne dla de­
cydentów testy legalnie działa

fury styka Ruszajmy w świat! turze klubu, p iosenkach, ży sporządzam y katalog  gro- 
grach, tradycjach . bów  polskich żołnierzy

w sP^I 
D atam i 
Bi P '* !

* * * * *

N a razie nie  j e s t ^ H
 B W I ,  moglibyśm y w ięc  p izy

 1 Cm entarzu A ntokolsklm . N aj- Jąć now ych członków, c b ę tl
J S t o o r r a  13 ta to so  z (Przy okazji bardzo ty jm y  k tórzy S  w  A kadem lddm  <y“ ° nl<clu  '  w ięcej dyrtcu.il by to  na te- n ic  wkMnnli *  t a t o *  n e
JH W U w oJclą  czekałem na  ,1« ucieszyli, gdyby źg lin lł Klubie T ury«tycznym  „Kro- I>™y*lell4my «obie z  Mi- mnt ilted  iraH ć  ior«fl ne  ne- g lte n e . M am y nadzksję, ^  
S l  dziewczyny 1 szeSdu a is do n i  k W  i  b i ty c h  k l- . Byliłm y zaproszeni “  mosU byśm y „  w ojn ie . U m yilę l*- ze ™ o y m  p n y k to d m  pó j.
H J*Ó W  z  U niw ersytetu „W 14cz«6w " albo ktoś, k to  p rzez  obe inego  prezesa „Kro- c o i podobne*o zo rfan lzow at m y, t ,  n e  konto  kin- da Inni
B y g u e g o . W IP. W IIB. Za- m ógłby podać nam  ja* k ó w "  R oberta Sledztt*kiego u  slebie* bu pow inien w płynąć  dochód przecież tylu je st w śród nas
raSgSty Młodzieżowy Klub k ą ś Inform ację o  tym  n a  Sylwestra w  góry do  W  w yniku  mam y sw ój od w ydania  oczywiście, je -  samotnych, zagubionych,
^jW yczny.- Chcieliśm y od- klubie. T elefon preze- Polski. M ieliśm y okazję  na- klub. W  perspektyw ie w i- 611 dojdzie ono  do  skutku, wiedzących, co

B ft śradycfe g ro- sa  odrodzonych „W łóczę- uczyć się tam  w id u  dzlmy w spólne w ypady  z ^ « u p « m o n e g ^ ^ p r a ^ ^ n a ^ w 2 ”V v o |? y ”^ * “ ® ® ^ ^ l j

w  1925 ro - sklego — 41-98-43).
Do grom ady Impulsem do naszego i

i H m m m ^ i ^ i o b c o w a -  
czynając od  sztuki pakowa- n^ukl oraz p lanujem y na  la to  Kłosa (wydany w  t r z y ^ e -  nle^uczy “  “ J

^ ^ K J* u m e . Do grom ady Impulsem do naszego zrze- nia  plecaka, chodzenia szła- w spólna z  AKT „Kroki" wy- u c !'
młodzież a k a d e m ii szenla, p rzy z n a jm y !)!  szcze- kam i górskim i na  mrozie po ' S S H  T ^ o J k S e s z o  do stud owa11. 1 “ y  W św ia t

niejedną parę  bu- rze, była zdrow a Sizdrość  śliskiej pow ierzchni i bez Pra™» z  K rakow a pieszo do mentarzam l o  tym, ja U e  » -  ostr ow ska
J  «*pta ła  będąc członka- w obec naszych kolegów  ze  n iedobrych sku tków  dla zdro- Częstochow y szlakiem „Ot- chow ały «ię ulice ‘ / “ “chy  UW
L ^ ^ z a r n e j  T rzynastki". Szczecińskiego U niw ersytetu, w ia oraz  kończąc na  struk- Uch Gniazd", O prócz podró- oraz w  jak im  są  dziś stanie. _____

m u z y k o r a m a

Na życzenie Czytelników
Oto słowa naj popularniejszej w Europie płosenki 1969 roku, 

którą śpiewa grupa „Kaoma". Podajemy Je na Waszą prośbę.
„Lambadą" nie każdy potrafi zatańczyć, ale zaśpiewać łatwą 1 

przyjemną melodyjkę może każdy. Przynajmniej tak twierdzą 
starszoklaslścl Wileńskiej Szkoły Średniej lm. WŁ Syrokomli.

Corando estara, so lembrar de um

Dańca, sol

loube culdar
i vai eslar com cle aonde lor 
i v il cslar prasempre nonde r  
mar, auarderel no olbar.

Fas perder encontrar 
t ambando estaral so lembrar q 
Por um dla, um lustante, lor rei

I TOMASZHWICZ



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 17 marca 1990 r. |  I  I

artysta ludowy1973).
i s s s  ■ ■
Julian M»rchIow«kVekonomisto, ptibllo. . ______
— *— robotnlozego; wnpólrnloży-

ROCZNICE
TYGODNIA

•  Przód 90 laty. 10 marca 
I900tr. urodzit alę m M r>c J ^ n 
■ki fliyk I działacz epoloozny, odkrywca satuosnsj promienio­
wa, pierwszy^ ęrzowodnlcznoy

19*8 r.™rodzil 'alę' fiw|a£Ław 
Richter. radziecki planisto, art: •ta ludowy ZSRR, Bohater Prac 
SocJnllstyoŁnoJ.

się AKiro Kurosawa, Japo rani ro- 

etruktor samolotów. Zftnal r-Sj

OlwwiX«CS»n(ll® 4 ^ ^ ^ ) .K*P■  J eklogo chomika 1 fizyka; plot*
StoŚkf^irtw Jn 1̂ uiowyPŹ0̂ t WJktaMfón f u 5  » pówietrM 
laureat ' Nagród Paittwowyeh ^ - ^ 8 0  ro ją c a  Jmlarcl^Jula

jutss^msuPs; Essk&.sssźjr*
huszewlcza (1840—.1000), blatom- — 90. rocznica uradzln IW
skleso poety - demokraty. KozłowskW, łpiwoka, artys„  ludowego ZSRR, Bohatera Pra<* Przed 120 laty. 23 marca SoojalletyczneJ. laureata Nagrt 1870 r. w Oenewia została utwo- Pafistwowych ZSRR;
rzona rosyjska sekcja I Ml*- _  ios rocanlca urodzin Juoza- 
dzynarodówkl. aa BalczIkonlM (1885—1089), 1q-

* Przed 05 laty, 33 marca zykoanawcy, zaatułanogo dżlala- 
1905 r. urodził się Grigorij Ko- cza nauki Litewskiej BRR.

CO UJRZYMY NA EKRANACH
^jgfajaasłsss
15,' 'naaT rojowych. cieszących 
fl&nowycł

trafiający do absurdalnych tuacjl. To niemryklc popularny 
i P lam  Richard, „stuprocentowo

wielkim powodzeniem komedii osiągnięcie komedii francuskiej*
 praca którego dobrze znamy. W kole

“ —-  rowjm filmie retysera Bdouarda 
MaUnanda ..Na lawo od windy" 
(„Moskwa-, „Pergale". „Wlngls"1 
bohaterom Flcharda Jest cieszągAirsaaggisrsaco dziwaczny 1 nleprzystosowo 
ny do tycia, dlatego coraz to tra 
da do wielce komicznych aytua eJŁ Karuzela zaskakującycl 
przygód reapoezjoa się na pew 
nel wystawie, gazie nlezdecydo- 
— ny I zakochany do a a T * —

 ------ -"'i; decyduje sic L .
 rych namiętnych we-

mentu rozpoczynają alg nieporo­
zumienia, gdy zamiast ukochani*' 
w drzwiach pojawia st«„, na«

W. KAZlMIEKAnTENE

(„Moskwa"
 _ _ której wtdsowie znaj­

dą wiele aluzji do realiów nasze-

czesnei cywilizacji, w której.:
idem krasnoludków, |— -------
I agBdcl tajnych ah 
de, I intrygi — waz. 
autentycznym kraju, 
tarsysa^ngun

prynle I smutnym, rowargmonym

jjJM M
Początek programu — o go­

dzinie 14.30.
Zainaugurowany on zostanie 

migawkami z  najważniejszych 
momentów z  obrad pariamentu 
litewskiego. Gość studia, jeden 
z najaktywniejszych dotychczas 
deputowanych wśród Polaków, 
Romuald Rudzis podzieli się wra­
żeniami z historycznej 

W reportażu 
będzie mowa

guje na szerszą uwagę i staty 
jako przykład innym oddziałom. 
Uroczyshiić upiększyły popisy 
artystyczne j i y "  i „Praąintcz- 
kl“. Fragment z występów tego 
ostatniego zespołu zostanie za­
prezentowany widzom.

W cyklu „Znasz U ten kraj" 
realizatorzy programu z kamerą 
filmową zawędrują do Suderwy,

z p l  :
laków w tej miejscowości zasłu-

tym, jak przebiegaj* 
lekcje religli, które prowadzi b .  
proboszcz AdoU Tnisewte. Hi­
storia i  dzień dzisiejszy byłego 
klasztoru pobemardyfiakiego bę­
dą kolejnym tematem niedzielne* 

Landwarowa 8° Pro8rMnu- nkokaany  
zostanie krótką kreskówką dla 
najndodczych widzów.i otwardu klubu

Ł wt.

K l u b  j u ż  d z i a ł a
Odbyło się drugie ą>ołkanJe Na zebraniu głos zabrał otaMfc

akowców, omówiono na nłm Sta- Klubu Henryk Sosnowski, We­
tu! Klubu Żołnierzy Armii Kra- rający przy ZPL Komitetem O-
jowej Tłami Wileńskiej, uzgod- chrony Pamiątek Narodowych i
piano ostatecznie, i i  do Kluba Cmentuzy, odczytał on list Ko-
mogą wstąpić nie tylko żołnie- miteta Ochrony Pamiątek ona
ize AK 7-iPtni Wileńskiej, lecz Fundacji Kultury Polskiej na Lit-
w ogóle osoby, które walczyły wie do przewodniczącego Korni-
w szeregach AK Wszyscy d , tetu Wykonawczego Wilna do­
którzy byli w AK pizykowjąc tyczący miejsca pochowania
do pracy Klubu otrzymują nria- (Pióromont, cmentarz Rybafci)
no jego członków honorowych, trzech akowców.
W * W , ° i  M  »  nłn m .  w  14_ 15 m m a

ofcyt »IĘ Zj«al Sto.
K  ^  w uzyrao l. jiom Ł W o, Wiko•mtoeo  y c j.au  t e M j ;  Jo . .  >

naUzowania ukazujących się w “
prasie publikacji . i_ fii przez dwie obrane zebraniem

*obv: Henrvka Sieczvńakieffo

Obejmie 
swoją opieką żołnierzy AK, któ­
rzy znaleźli się w trudnej sy­
tuacji żydowej, wdowy, lub 
członków rodzin żołnierskich po. 
toebujących poparcia 1 opieki.

toby. Henryka SleczyńsJdego o- 
raz Stefana Matoaewkza.

Następne posiedzenie Klubu 
odbędzie się 7 kwietnia o godŁ 
10,00 w Siedzibie ZPL, zaprasza­
ni są członkowie Klubu, prag­
nący doń wstąpić oraz sympa-
tycy.

inl. wL

Zdepoliłyzowano wydawnictwo „Mintis“
Organizacja samodzielnej KPL do poglądów wszystkich mchów, 

partU 1 organizacji, wszystkich 
wspólnot narodowościowych 1 
wyznaniowych postanowiła zde- 
polityzować wydawnictwo „Min- 
tis" i zaprzestać działalności pod­
stawowej organizacji partyjnej 
KPL

(BLTA)

DOBROCZYNNOŚĆ 
I M IŁOSIERDZIE

Spójrzmy na  w arunki ży­
cia inwalidów. Najprostsze 
pytanie: Jak, na  przykład, 
człowiek bez nóg ma wyjść 
na ulicę, jeżeli mleczka na 
czwartym piętrze w  domu

łeczeństwo ludzi biednych, 
nie możemy ograniczyć się 
Ido akcji ofiarnych. Tylko 
nieliczne zbudujemy za to 
szkoły, szpitale, domy star*

 _ _ ___Iców, Zwróćmy więc uwa-
bez windy? Jeżeli nawet* gę na doświadczenie innych

[jest winda; to  Jak zejdzie społeczeństw, 
po schodach i  M  PM- . W R PN  d u d a ji« p ó lH u h ez -
teru na  chodnik? Ja k  po |-----
tych schodach będzie dźwi­
gał sw ó| wózek (Jeżeli go 
jakimś cudem adobyt)? Do­
jeżdża potem do ptorwwej jeB[ w au ,  uuuiło »o- miewające, ze składała one
S t a r t a a w e ż i ik S le m S K ta  rabla* K,°*ztuje }?  ^ r 98° 1 b°  spraw ozdania z  budownictwatry  ężn i warunki w  takich domach gospodarczego, z  produkcji
• , 84 znakomite- Je s t to  sto- — -

llle takich przeszkód nale- sunkowo nowa forma ubez- 
■  przebyć, aby dotrzeć do pieczenia społecznego i są 
pobliskich sklepu, urzędu, jeszcze spore kolejki. Znacz- 
muzeum, biblioteki? O wejś- a a  część ludności może 11- 
^ H d o  autobusu czy po- czyć na  skromniejsze przy- 

ciągu nie m a mowyl J a k  tułkl. Ludzi kalekich w  wóz- 
lnwallda może otrzymać kach można często spotkać 
działkę, jeżeli przydziela się na ulicy. D orabiają nieco 

miejscu zatrudnienia, muzykowaniem. O dwiedzają 
k tórego on nie  ma? J a k  muzea, parki.

ziemi 1 pożary zdarzają się 
wszędzie. Ale na co dzień 1 
na wypadek nieszczęścia tam­
te społeczeństwa są lepiej 
przygotowane.

Ja k  szybko możemy liczyć 
na  wprowadzenie odpowied­
nich zmian u  nas?

— . —I Przeglądałem ubiegłoroczne
pieczeniowe, w  których moż- protokoły sesji rad apiUnko- 
na załatwić w płaty za  miejsce wych rejonów wileńskiego i 
w  domu starców. Czyni się mnie, nieobeznanego z  dzia­
ło  zawczasu, k iedy człowiek łalnością rad, wydało się zdu- 
Jest w  pełni sił i dobrze za- miewające, że składają

I korzystać z  działki 
obrębie miasta, jeżeli nie 

[wolno na  n iej zbudować na­
w et prowizorki na  narzędzia? 
Skąd ma uzyskać pieniądze 

wózek inwalidzki (cena 
praw ie 3000 rubli!), jeżeli 
zasiłek miesięczny wynosi 
170 rubli?

 i  sobie radzić czło­
w iek stary, ociemniały, sa­
motny? Poznałem niedaw no 
taką osobę w  W ilnie na 
Zarzeczu. Suterena w  zmur­
szałej kamienicy- Piec zim- 

m iał w ęglowy na 
w pół ze skałą nie  da je  de p - 
I u W ęgiel w  podwórzu zag­
raconym przez licznych są­
siadów. Piec od w ewnątrz 
uległ już  ruinie przez 20 
lat użytkowania. Sczerniała 
podłoga, sczerniałe ściany 1 
sufit pokoju.

już  d la  niej
znaczenia; 
światła, nie  widzi przecież.

W szędzie na skrzyżowa­
niach  przejścia dla pieszych 
m ają  łagodne pochylnie, u* 

nie  zapala nocą tatw iające przejścia przez 
jezdnię inwalidom i rodzi­
com z  wózkami niemowlę­
c y m i Pochylnie tak ie  są  
w  każdym dużym sklepie, 
w  szpitalu, instytucie, w
każdej szkole, bibliotece itp.

Po omacku zapala gaz w  iz- 
e  z  przepierzeniem, grzeje 

wodę, gorącej w ody nie  ma. 
j r ia  wanny, an i natrys-

. W ięc ja k  się myje? W  W  budynkach użytku pub-
domu starców  koło Rasei- 
n iai bawiła niedługo. Na­
rzeka, że zabrano fej tam 
zimową bieliznę, zamienio 

w ełniane zimowe palto  
lekkie 1 liche..- W ięc wró- 

i  n a  sw o je  Za ćo kupi 
opał? Z czego opłaci remont 
pieca?

A  oto inny obraz- N ad  m a­
lowniczą doliną podwileń- 
ską  stoi m ała chatynka. O d 
zachodnidj strony  przegni- 

na wskroś. Deszcze i 
śniegi goszczą w  sieni, wiatr 
ciśnie się przez pojedyncze 
drzw i do  izby. W  izbie brud- 

i ch łodna Jedyna  mie-

licznego n ie  m a progów. Pe­
ron  kole jow y je s t na jednym  
poziomie z  podłogą wagonu

mleka, mięsa, z obrotu han-! 
dlowego. A  przecież rady  nie 
trudnią się gospodarką i han­
dlem I O d tego są  kołchozy, 
zakłady, sklepy itp. Nieliczne 
tylko rady poruszały problem  
przychodni lekarskich, aptek. 
N ik t z  ich  pracowników  nie 
m ógł mi podać liczby osób 
czy rodzin potrzebujących 
piekl, ile  ludzi zmarło, Ile się 
urodziło, ile opuściło rodzin­
ną ziemię, a  Ile i  skąd przy­
było? He dzieci pó jdzie do  1 
klasy i  ja k  będzie im  _ 
nieme praw o do  nauki w  ję ­
zyku ojczystym: czy w  szkole 
w ykładają specjaliści przed­
miotu, czy ludzie przypadko­
wi? Ilu potrzeba specjalistów  
natychm iast i  w  perspekty­
wie? Do ilu  zagród zaniecha­
no  przeoryw ania dojazdów  i 
dróg? Ja k i je s t poziom zanie­
czyszczenia radioaktyw nego 
w  dom ach mieszkalnych, 
biektach użytku publicznego, 
na  fermach? Ja k ie  są wskaź­
niki zanieczyszczenia chemi­
cznego rzek, jezior, studni? 
Kto w inien 
czyni, a b y  stan  naprawić? 
M nóstw o py tań , na  k tóre  
d y  n ie  d a ją  odpowiedzi.

Co praw da, rady  wspomnia­
nych rejonów  W ileńszczyzny 
zrobiły  śmiałą, choć niepełną 
próbę zw rotu ku  człowie­
kow i, jego  troskom. Dekla­
row ały  praw o być gospoda­
rzem ojcow izny i posługi­
w ać się językiem  ojczystym 
na  sw ym  terenie. A 
tak  now e sesje  deputow anych 
zapew niły  ustaw owo ludzką 
treść  działania rad  tereno­
w ych  i najwyższych? Może

w j S  by  U k  złożyły z jm iw ien le  
- -  - - projektantom , zakładom 1* n u u u u u -  im, g ła d k ie 1 1 ?

szerokie są  prze jśc ia  m iędzy ° ? ? ,ovfc  „  j
wagonami. W  pochigii j e *  ? £ “  
co M lm nief uS bT W m - O d d a la m  łw ie io  wylcona.najm niej jedna specjal­
na  toa leta  z szerokimi drzw ia­
m i dla pasażerów  w  wóz­
kach inwalidzkich. Takież u- 
rządzenia sanitarne  są  w 
każdym  budynku użytku 
publicznego. Podobne rozwią­
zan ia  widziałem w e Francji, 
Japonii, w  USA-

K ownie pro tezy  nóg. 
T echnologia 1948 roku. Cię­
żkie, metalowe, o  ostrych 
kraw ędziach, z  zadziorami 
n a  uchwytach.

T łum nie m anifestujem y, _ 
k ietujem y, n a  dzisiejsze młode 
pokolenie przenosim y p 
d u m k i za  k rzyw dy czy pora­
żki doznane od  nieżyjących 
ju ż  panów  i w ładców . Pój-

A m erykanie układają 
w ysokie kraw ężniki _ 1U,  u

szkanka -  ita n u z k a  w  paJ- godnym profilu, dzfcki terenu nżmy do  domów dziecka, 
cte i chustce, chora, p róbuje  w  dowolnym m iejscu zjazd do  starych, opuszczonych 

M  spraw ia trud- ludzi, do inwalidów. Spró- 
pow itan ie  N iechętnie od- ności. N aw iasem  mówiąc, n ie  hu imv onowiedzieć

pow U ri^  C d i m a odpowia- m a obawy zaszczep ia  opon S S S E S
ulać? Ze syn ma sia* o  kraw ężnik przy  parkow a- . . . .
dzibę o  dziesięć kilome- n lu  samochodu, a  więc ośz- 
trów  stąd. Ze córka mieszka czędza się środki 1 nerw y.
■ W iln ie ?  Ze n ie  m a opału? M iejsca do  parkow ania wóz*
Chowa staruszka prosię w  ków  inwalidzkich są wszę* 
obórce, jak  kiedyś z  mężem dzie zarezerw owane bezpoś- 
c hdałaby  nadal gospodarzyć, rednio przy  domu pryw at- 
■1_ |Sił ubyw a. nym  czy też  społecznym.
■ W  dawnych czasach dob- profilaktyką chorób ner- 
roczynność była spraw ą lu- wow ych je s t tłum ienie hała- 
dzl bogatych: książąt, prze- su. Toteż w  Japonii i Euro- 
mysłowców, kupców. O stał- pie  Z achodniej buduje  się 
n ia  W ielka Księżna Dob- wysokie lekkie dzwiękoch- 
roczynnośd, siostra carowej łonne ściany w  miejscach 
Rosji, zrzekła się dw orskie- przebiegania autostrady  czy 

blasku n a  rzecz zakonu kolei w  pobliżu domów  mle- 
sióstr miłosierdzia. Zesłano szkalnych. A  w ięc, dobro- 

L Z IU r a l  i  zamordowano czynność 1 miłosierdzie mo- 
w raz  z rodziną monarszą. Po że być i Jest (I) założone 
|B j S d t e r t f | f t i i |M A m i e ś '  w  norm ach technicznych pfo-

I jektow ania i budownictwa.
N ie znaczy to  bynajm niej, że 
tam  obyw atele osobiście nie 
podejm ują akcji dgbroczyn*!
I naści i miłosierdzia. Ludzie 
iiieszczęśliwl są i tam, 
wodzie, katastrofy, trzęsienia

, że  kołujem y 
lce o w ładzę, o poklask. 
Po p rostu  n ie  będą nas słu­
chać. Jeżeli n ie  utrac ili sił, 
będą mówić o  swoim życiu. 
Będą mówić szybko, 
przerw, w  obawie, 
p rzerw ie się wycofam y po­
zostaw iając ich  znów 
samotnosci.

Romuald BRAZIS 

Pot A. ŹtUmułs
WUno

upływie pół w ieku V ____
w ielkich tradycjach m i­

łosierdzia — W ilnie —  ska­
sow ano nazwę ulicy  Sióstr 
Miłosierdzia- Ostatnio nazw ę 
przywrócono. Fala zła po­
woli się cofa. Ale ja k o  spo-

R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E

K R Z Y Ż Ó W K A
POZIOMO: 7 — rył Mapowy; 8 

— trzy mleal ące; 10 — pozosta­
je po łdądn drzewa; U — zi­
mowy sprzęt sportowy, U  — 
wada układa optycznego; 15 — 
cegiełki drobnoziarnistego, apraso- 

17 -  pająk

PIONOWO) 1 — blaszana bu­
telka; 2 — owoc tarniny; 3 — 
złocień właidwy; 4 — mota być 
choinkowa; 6 — narzędzie rolni­
cze; 6 — mutra; 0 — zastępuje 
order; 13 — dolna częić belko­
wania spoczywająca — —-*

mm,
jadowity; 10 — stała oplata; M ca eh kolumn; 14 -

i JednomlanAw; 21 — 
przyjaciel niedoli Robinsona; 25 parat 
— stęłony roztwór cukru; 27 — 
orszak zwierząt Jucznych; 28 — 
klak uliczny; 20 — poeta roayj-

sassotak; 18 
prześwietlania; 22 
Imprez artystycznych]

. 24 — wyspa na 
Dalekim Wschodzie; 25 — nie­
odstępny towarzysz; 28 
ska bylina z rodziny 
(chroniona); 29 — na 
zle; 30 — pierwiastek 
szary twardy metal.

Ł Ułożył WL P.
ROZWIĄZANIE KBZYZOWK1 Z 8 MARCA 

Poziomo: manko, nostalgia, ho- Pionowo: narty, skala, Koman- 
Waraa, truska- dory, fili tanka, Loara, glina, A r 

Takamatsu, trachań, katamaran, tachograf, O  
  „Ka- strowskl, towar, metro, „Marta",

w««*ł
12 — starożytny rynek*, 33 — 
kompozycja rysnnkowa ozdabia­
jąca tekst; 34 — pompa połarnl-

ziele, \

, brzeg, ranga, k

Dar Duisburga 
dla W ilna

WILNO. Miasto słońca 1 
ta takim włafoie ujrzeliśmy 
Duisburg na wystawie fotogra­
mów i książek, która została 
twarta 15 marca w Bibliotece 
Narodowej im. M. Mażwydaaa. 
Minęło 5 lat, gdy Duisburg i 
Wilno stały się mim im i za­
przyj aźnlooymL Temu małeiau 
jubileuszowi poświęcona 
poznawcza ekspozycja.

Duisburg — to wielki ośrodek 
przemysłowy, największy port 
nzeczny NRP — nie jest 
stem szarym, pnrfinlnii siyi 
kładami przemysłowymi, 
zdjęciach fotograficy utrwalili 
jego widoki — zabytki arcłdUfc. 
tury, panoramę ulic 1 placów, 
zadbane parki, na ekspozycję 
książkową dobrano edycje, zapo­
znające z liczącą prawie 12 wto­
ków historią miasta, geografią 
Jego okolic, kulturą, problemami 
ekologicznymi. Przedstawiono 
I również książki naukowe, pod­
ręczniki. Wszystkie te wydania 
{przekazano w darze Wilnu.
■  Otwierając wystawę bunnlstizj 
Duisburga Klemens Furmann 
I podsumował pięcioletni okras 
współpracy, odnotował <• esze- 
rzającą się Wymianą kulturalną, 
turystykę. Obecnie zaktywizowa­
no więzi z lekarzami i akrao- 
migami Litwy.

(BLTA)

N A JLEPSZE KSIĄŻKI
Zakończył się konkurs „Sztu­

ka ksiąikowa" o najlepszą ksią­
żkę Litwy, Estonii, Łotwy 1 Bia­
łorusi. Dyplomami trzech stop­
ni za szatę graficzną i wykona­
nie poligraficzna wyróżnione zo­
stały wydania literatury społecz­
no - politycznej, naukowo - te­
chnicznej, pięknej, dziecięcej, 
podręczniki, encyklopedie 1 in­
formatory, albumy artystyczne, 
plakaty, kalendarze, pocztówki.

— Tym razem prawie nie by­

ło ksląłek - gwiazd 1 dlatego 
przyznano niewiele dyplomów 
pierwszego stopnia — powiedział 
główny plastyk Państwowego Ko­
mitetu do spraw Wydawnictw, 
Poligrafii 1 Księgarstwa Litwy Al' 
blnas Naczlulls, — Najwyższą 
nagrodę wiród książek literatury 
pięknej i dziecięcej zdobyły wy­
dania litewskie „Obyczaj daw­
nych Litwinów 1 Żmudzinów" S. 
Daukantasa {plastyk A. Każdoi- 
lis, wydawnictwo „Waga") 1

„Żywa Wodo!" — litaw^Oa bny 
lodowe (plastyk L ZwiUavflSg 
wydawnictwo „WytuiTi*J, jJ JJ  
albumów —■ ,^tasy*
G.Waga“), Wysoka kultura^ 
Ugraflczna cechuje Watofagj 
książki „Franciszek SkotyC 
Białoruski humanista, 
wiec, pierwszy drukarz", gjSB 
tektura i sztuka rokiA aw cf^

A. Kułaglna, Statut

TELEW IZJA
SOBOTA, 17 MARCA 

PROGRAM REPU RU KARSKI 
_ 8.00 — Wiadomości.
Program dla’ dzieci.
Sękata narodowa. HjOO - 
•11 Rady Najwytssej RepublM 
Litewskiej. 18.30 — Wiadomości. 
18.35 — Na powitanie narodowe­
go *wl«t» pleśni. 10.10 — Kon­trola Ludowa. 10.46 — Zdrowie 
rodziny. 20.15 — Dobranocka, 
i— Szanujmy et owo. 21.40 — 
Film fab. — „Przestępca nades­
łał kwiaty". (RFN). 23.40 — Wia­
domości. 22.5S — Mecz płtkarsld.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
6i3fr — 120 minut. 7.38 —   -  ~ j _  Akade-

_ _ l f a b .  „Wariant rezerwo­
wy*. 11.00 — Partner. 11.30 — Filmy retysera O. Koztncews. 
13.06 — Spotkanie z reżyserem 
filmowym A. Konczatoweklm.
14.00 — Kreskówka, 1420 — 
Oczywiste — niewiarygodne.
16.20 — Konkurs totogntlL  15-30 
— Śpiewa zoet. art-_ RFSRR|

REPUBLIKAŃSKI OŚRODEK ZATRUDNIENIA

Do prac  budowlanych i  renow acyjnych w  Annfjgm 
potrzebni są  kierow nicy robót i  mistrzowie, n a c z c w  
w ydziału produkcji, pracownicy w ydziału p r z y g o to n  
n ia  p rodukcji 1 geodezji. Zatrudni s ię  również wyaafco 
w ykwalifikowanych murarzy, tynkarzy 1 malarzy,

Zachowuje się 50 proc. frrednlej płacy  w  miejscu 
sądni czej p racy  zamiast d ie t i kwaterunkowych, o  
nie w ięcej niż  200 n iU i miesięcznie, stosuje się wtpA(. 
czynnik rejonow y 1,4. Pracownicy, oddelegowadi^H 
w ykonywania prac  przy  budowie 1 odbudowie ohldct^J 
zachowują ciągły staż  pracy, ulgi i  preferencje i 
przednim m iejscu pracy.

Zwracać s ię  do Państwowego Komitetu BudownicflS 
Litewskiej Republiki pod  adresem : W ilno, uL Komu& 
m  4/9, teŁ 61-16-09.

TV „Tęcz*”. 17.00 — ri 
międzynarodowa. 17.46 ■ kówka. 18.00 — Wieczór 
sil Japońskiej. ■
20.30 —

rotografiL 1
art. RFSRR_
—- Dialogi poll-

h idrafi

- Teleskop, i

2.45 — Spektakl TV JPraea Ji 
Hera . 0.15 — Koncert flknow 
.00 — Widowisko cyrkowa.

H OGÓLNOZWIĄZKOWY 
17.00 — Gimnastyka poranna 
a  dzieci. 7.1' ------------

i ery ciąg wieczoru Telewizji Ja.-ssrs-rFffi.-.isŁsacyrku*. Odę. I—U. IjSO — Za­
prasza Wtatttmlr Wtaokur.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyka poranna. 

HUS — Kreskówka. 7.35 — Na 
ekranie 01. 8.05 — Film fab.
 1 — WldeokanaL 12.30 — TV

I VL 13.30 — Wldeokaoał „Ro- 
—  Radziecka*. 16j00 — Język 
raeyMd. 16-30 — Klub pr —owy.
17.30 — Czas. 18.00 — Śpiewa 
L. Sondulesou. 18.15 — Pod zna­
kiem PI. Częśó I. 10X10 — Do­
branocka. 19.15 — Pod znakiem 
PL Częflft II-H I. 21.45. — Skoki 
do wody. Dwumecz ZSRR — 
USA. 2230 — Koncert filmowy. 
23.20 — Film fab. ..Hsbero Fo- 
V>*- (Węgry).

PROGRAM LENINGRADZKI 
18.16 — Lira. Almanach lite­

racki, 19.16 - r  TV stacja „Fakt*. 
10.35 — Wielki festiwal. 19.45 — 
Kino dkspreśsawe. 20.00 — Czas.
20.30 — TV stacja .Jakt*.

iSfeW
dawców L 

. Filmy refy—i a p. Kogana. 12.1 
Fttm dla dzieci. 13.30 — Wtdeo- 
konal .JtoeJa Radziecka-. 16.00 

, — Program mlędzjnarodowy. 
i Wldeokanal muzyczny.

17.20 — Program rln la jJ 
gazeta. 17.26 — LUZ — ń H  
nastolatków. 18.15 — M g 
pręes. 1830 — Gorące

tatro. 19.30 — Szkoła 
minut*.

’ 20 30 —
21.05 — Teatr TfelewłcjH^H - , 
K uite — j j U t o i w o r ^ MWiadomości *i

8.45 — Program dnia. 8150 — 
Tydzień na działce. 9.20 — „Na 
zdrowie" — program rekreacyj­
ny. 9.40 — Dla dzieci: Ziarno — 
Program Redakcji Katolickiej. 
10.00 — „D rcor — magazyn 
dla dzieci I młodzieży, a  w tum 
„HekU" (51 — serial prod. RFN. 
11.30 — WlsdomoM poranne.11.40 — .Azjatycka mozaika* — 
ode. 7 Pt- „Echa z Tybetu" — 
serial dok. prod. francuskiej. 
12.10 — „Kalejdoskop* — woj­
skowy magazyn publicystyczny.
12.40 — Z Polski rodem — ma-

I H i . 0 0  — Film fab. ..Cu­
downy wiek doJrzaloScl". 22.10 — 
Skoki do wody. Dwumecz ZSRR— USA.

PROGRAM LENINGRADZKI 
17.00 — Film fab. ..Szara 

mysz*. 18.30 — Program’ dla 
nastolatków. 20.00 — Siedem 
źródeł.' 21.15
— Popantena.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

9.88 — Program dnia. 10.00
— Dla młodych widzów: Telera- 
nęflc, a w nim „Emil t  liórmeber- 
gl IB) — aarlid prod. ezwedz. 
11.30 — Wiadomości poranne. 
H-33 -  „Tajemnice rosyjskiej przyrody* (4) — serial dok. 
Prod. kanadyjsko - radzieckiej. 
12.06 — Kraj ca miastem. 12-35
— Koncert łyczed. 13.20 — Te­
atr dla dzieci: Jan Kmnanoysky
— „Królewna kukułeczka*. 14.15
— Sportowa niedziela 13.50 — 
„Morze- — magazyn publicyety- 
erajr. 18.10. — Antena. 16.35 —

Sport.
czorne. 23.45 — Kontrapusfe 

WTOREK, 20 MARCi^~ 
PROGRAM REPUBLIKAMI 
7.45 — Program Infa r J  

■ — Studio aportowe. 8-55)3S_ 
02™ 03... 905 — KcSB
9.55 -  Nas% Język. 11>2H
-  uczącym sid  16.00 -  <** 
na przyrody. 18-30 _  PdtfjKj 
rnoici. 10105 — Nowości
JęŁ roa.). 1040 — FlhS 
lOJO — Aktualia

 1 Koncert. 2 0 ^ S S
31.00 -   Szanujmy słowo, a

— „Konfrontacja*. ProgaH 
| konomiczno public
122.40 — Wladomodcl. H  

I OGÓLNOZWIĄZKOWI 
5.3Ó — 120 minut. MS 

Kreskówka. 7.45 — TV ® 
spektakl „Po pojedynku'IR L 

-  Godziną Jla
1L30 — C z a a S  

dok. 15.65 -  ffiSH | 
“Tfc lest naszym aM  ' a . 18.00 — R  &  

kowHki. Fragment z baletu j  
dek do orzechów*. 1830 — _

17-301
-  Csau

- - —  Wiadomości 21.0. -
..Północ — Południe* (51 — a  
Hal obycz. prod. USA. 32.40 - 
7 dnŁ Świat. 23.10 — f10 -  Sportów 

■ „airofani” -

Telewizyjn; Teatr fVozy; Wil-
Faulkner — „W demu z po- 

16.45 — J M  reporte- 
SH B lH Ećek Fiduslewlcz" — 
nim dok. 16.10 — Filmy o  mHo- 
Scl: „Deszczowy Upiec* — prod. 
polaka. 17.40 -  Rewizja nadzwy- —  ‘ 1—i program dotyo——■ *- ■

1 nalnowazej. Wrzesień ___   2 e f i t _ .
WUnle. 18.15 — Teleex- 

preea.' 18̂ 30 — Studio aport. 
19 Jo  — „Butik* — magazyn 
Grażyny Szeześniak. 30.00 — Do­
branoc. 30.10 — Z kamerą wiród 
zwierząt. 20:30 — Wiadomości. 
21.05 — „King - Kong« — flta) 
fab. prod. USA. 22.15 — Sport 
23)35 — Tydzień w polityco. 
'3.46 — ,3zafa* — program 
osrywkowy o modzie. 0.30 — 
elegazeta 1 jutro w programie. 
.40 — Kino sensacji: „Ślepa u- 
czka* — film prod. USA.

NIEDZIELA, 18 MARCA 
PROGRAM REPIIBUKARSKI

PONIEDZIAŁEK. 10 MARCA 
PROGRAM REPU BU KARSKI

iProgTam religijny.
Wladomo- 

^ ^ J B W n la  (w jęz. 
— Uczymy alę ]e-*yka litewskiego. 19.30   01...

& ńcert.^M B
S^só^ny  słowo. 

21.40 — Reportaż z konferencji 
E!3Sawel. 22.40 — Studio aporto­
we. 23.25 — Wiadomości. 1 

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

dztoa^efla" d£acl*rŁ 1S 55 ~  Go- 
~  "Ociąga. T?.30 — 

&as. 18.00 — Koncert. 18.45 — 
Premiera ̂  TV fUmu-apaktaklu

1-00

II OGOLNOZWIĄZIOH 
7.00 H  Gimnastyka 

7.15 — Magazyn filmowy. J h  
wszystko wiedzieć*. 7.35. 8JI 
Fizyka dla kL 33. a o s ' J L  
francuski. 0.36. 10.35 — OSp

). 19.10 — Uci 
a lUewaklego.

03... (».„ 20.00 -  t
— Dobranocka. 21, 
rama. 21.36 — Sza

ka rytmiczna. 13.55 — TY 
dok. 14J» — TV flUn 
Bontwura*. Odo. 1. 15 JO ^  
Gimnastyka rytmiczno. l 9  
Kreskówka. 17.30 — C z a H  

| — _Na eej)! Rady HafinBi

9.00 — Wiadomości. 9.18 — 
Program religijny. 9.35 — Po­
ranek niedzielny. 11.35 — Nasz 
Język. 12.05 — Muzyka niedziel- 

Film fab. dla dzle- 
Laureaci Lltsnnldej 

Nagrody Narodowej. f il

1 młodzieży 
,rnw«iis-ui>*. 17 JO — 
'a. 17.40 — Historia Li- 
1 — Śpiewa chór mio- 
trdi w Armenii. 18.40 
dalczo*ć dzisiaj I łu- 

— Na przełomie wie- 
l — Dobranocka, 21.00 

■ i M I b i i .  31.35 — Onganiza-

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
[7.00 — Sport dla wszystkich. 
15 — Gimnastyka rytmiczna. 
15 — „Sportloto* 8.00 — Woze- 

l rankiem. 9.00 — Służę OJ-

atktch. 12.00 - 
— MMrz -  -
g«y?w e j.  ------  ----
Godzina dla wsi. 10.16   Film

JCrólewna Śnieżka". 17.55 
”  —achutliłald. 18.00 -

55??- J3-15 — Film fab. „Waleń- ryu i Walentyna". 0.45 — Próg- 5S estradowy. 2J5  — TV nim
II OGÓLNOZWIĄZKOWY 

, , lfl-00 — Koncert. 16J 0 — Te­
a tr  jednego aktora. 17.30 — 
czae. 18.00 — Na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR. Podcua prterwy 
o  1&00 — Dobranocka.

PROGRAM LENINGRADZKI 
17.00 — Fakt. 17 06   Kres­

kówka. 17.25 — Monitor 18.25 —

-
:£T pSjukSft. ° H [

tsklu. 31.45 -

ZSHfl. Podczas
— Dobranocka.

PROGRAM LENINGRiJM
18.00 — Zwlendadlai

19.15 — Fakt. 19.35 — WltfH 
sthnd. 19.45 — Sport. 20J»
Oras. SOJO — 600 sekumlMI
— Reklama. 0^oazenlA^204) 
Zwioreialo. Ca. U.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I j H  

17.20 — Program dniaJ 
gazeta. 17.25 — Dla dsledL. 
Tak. 17.35 — Kino nk-lwE 
„Opowieści byczka* — r -
ąmmowany prod. JapoasM ----
lenderskiej. 1B50 — T eii^Sg 18 30 -  Spojrzenia. 1850 I  
Klinika zdrowego csisMMS
19.15 — Program p u b ł i ^ H  
IM o  „10 minut*. 20®  
Dobranoc; SOJO — „PluslSsL

■' z ministrem 
. 21.16 — „DoBUKU, 

— serial obsisB
franouskiej. 32.10 —W

 — Listy o gospo3S“
3355 — .^lses*. 23& ■  
domoścl wieczorne. 33.4QlB 
brane — rozdane. I

K U H IE B
U/ileński

Kalendarium

<21.11—20.111).
•k Imlenlnyt Zblęnle

— 18.24 Dłuqoi

Litewska Służba Hydrometeoro- 
* '— s przewiduje na 17 mar> 

■padów, wiatr południowe - za- 
nodnl, umiarkowany, tempera- 
IB M —0 stopni depta.

I ciągu następnych dwóch 
mperatura w nocy 0—4, w 
0—18 stopni ciepła.

A d r e s  r e d a k c j i :  
2320-19, m. W ilno , 
al. Kosmonautów 60

„VILNIAUS KUKJEEB* 
Lle(uvos Respubllkos 

AukSćlauslosłos TarybH 
ir Minlstrą Taryboe vlsuo«Sl 

polltinls lalkrałtls 
yiimiM t —inj kaflu 

Bedaktorlns 7. BAI.CEVl0P 
e K yP bE P BH.TEHbCKł 

OOmycTBeHHo - noJB ongg  
r u e r l  Bepzoaaoro

h  Coaera Mhhhctpoi 
JlHTtffiCBOfi Pccn.v6.TBO. 

BŁibmoc, Ha ao jaau m m B  
PejgjtTop  3 . E A nb ig n a P

Ukazuje SIS 5 razy ty - * 1 
wo, oprócz niedzieli l por 
ku. Oqółem 300 numerów. te

TELEFON Vi Redaktor — 
2-70-04, 42-7S-48{ sekretarz 
tkretanca odpowiedzialnego • 

79̂ 06 4^78-727
s&Sjś- 42-70-50] sekretariat -  ^ni,

 .... socjalnych - 4 M
42-89-87; ekonomrezny — 42-78-81, 42-72-83; ±ycla wd 

70-88; 42-78-72: szkolnictwa I młodzieży — 42-70-73; 4241 
. ..ratury | sztuki — 42-70-88; stołeczny oraz aktuałiMM 
42-70-77, 42-72-82: łacznoScl z Czytelnikami — 42-75-76, 42-g 
42-69-63; zaqranlczny — 42-72-70; felietonów I sportu — 42-H 
U lj ta c |l  — 42-90-81; organizacyjny oraz reklamowo-kómej 

42-77-72, 42-7>47: o9kMąert -  42-58-28; styllOd -

monautów 04.
Indeks 87218 

Zam. 663
t I# 1*


